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Konflikt konstytucyjny w Anglii
jeszcze nie załatwiony

LONDYN, 7.12. PAT. Na dzisiej­
szym posiedzeniu Izby Gmin premier 
Baldwin złożył oświadczenie, dotyczą­
ce sytuacji w związku z zamiarem 
króła Edwarda poślubienia pani 
Bimpson. Według agencji Reutera 
premier oświadczył:

Przy rozważeniu całokształtu spra 
wy było i jest w dalszym ciągu gorą­
cym pragnieniem rządu dania królo­
wi jaknajszerszej możliwości rozwa­
żenia decyzji dotyczącej równie bez­
pośrednio jego przyszłego życia, jak 
i interesów wszystkich jego podda­
nych. Jednocześnie rząd W. Brytanii 
nie może nie zdawać sobie sprawy, że 
dalsze przedłużanie obecnego stanu 
niepewności pociągnęłoby za sobą ry ­
zyko narażenia na poważny uszczer­
bek interesów narodowych imperial­
nych. Zważywszy następnie oświad­
czenia, dotyczące stosunków między 
królem a rządem muszę dodać, że poza 
zagadnieniem małżeństwa morgana- 
tycznego żadna rada nie była udzie­
lona przez rząd królowi, z którym 
wszystkie moje rozmowy miały cha­
rakter ściśle osobisty i informacyjny. 
Zagadnienie to nie było podniesionr 
przez rząd, lecz przez samego króla, 
który w rozmowne ze" mną odbytej 
przed kilku tygodniami poinformował 
mnie o swoim zamiarze zaślubienia pi 
tSimpson, gdy uzyska ona rozwód. 
Sprawa ta więc już od pewnego czasu 
zajmowała umysł króla i niezwłocz­
nie, gdy tylko król poweźmie decyzję, 
jaką zamierza obrać powiadomi on o 
tym niezwłocznie srve rządy centralny

Luna-Petit
SOSNOWIEC, ul. 3-go M AJA (budynek 

starej poczty)

STRZELNICA — GRY ZRĘCZNOŚCIO­
W E  — SALON ŚMIECHU.

Przyjdź zobaczyć! -----  Przyjdź zobaczyć!

Wstęp wolny

i dominialne Rzeczą tych rządów wów 
czas będzie zadecydować, jaką radę 
będzie poczytywała za swój obowią­
zek przedstawić królowi. Nie mogę 
zakończyć tej deklaracji, nie dając 
wyrazu tego, co odczuwa cała Izba, 
to znaczy naszej głębokiej i pełnej 
szacunku dla króla sympatii.

Odpowiadając na zapytanie depu­
towanego Attlee, który stwierdza, żc 
Izba i cały kraj pragną żywo uzyskać 
jaknajrychlej dokładne informacje, 
Lez których dyskusja nad całym za­
gadnieniem jest niemiżliwa, premier 
oświadczył:

Będę się czuł nader szczęśliwym,

I
*

Zawiadamiamy, iż  w dniu w c z o r a j s z y m  otworzyliśmy
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W. DRABIK
w Sosnowcu, przy ul. 3 go Maja 5

B oga to  z a o p a t r z o n y  w e  w s z e lk ie  a r ty k u ły  
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Wielki wybór WIN — WÓDEK — LIKIERÓW 
DELIKATESY . D r ó b  D z i c z y z n a .

Oddziały Obrony Narodowej
dadzą pracę młodym ludziom

WARSZAWA, 7.12. Chcąc przy­
najmniej w części ulżyć bezrobotnym 
i zatrudnić pozbawionych pracy mło­
dych ludzi, a przede wszystkim celo­
wo wykorzystać przeznaczone na ten 
cel fundusze, M. S. Wojsk, organizuje 
na okres największego nasilenia bez­
robocia, t. j. w miesiącach zimowych, 
specjalne oddziały Obrony narodowej, 
t’o których będą przyjmowani w dro­
dze ochotniczego zaciągu pozbawieni 
pracy rezerwiści i młodzież przedpo­
borowa. W ten sposób kilka tys. mło­
dych ludzi, pozbawionych pracy, znaj 
dzie w wojsku zatrudnienie, utrzyma- 
me i umundurowanie, a państwu przy 
będzie o tyle tysięcy więcej wyszko­
lonych obrońców. Oddziały Obrony
Narodowej organizowane będą tylko

przy niektórych tylko pułkach pie­
choty w okręgach najbardziej bezro­
bociem dotkniętych. Przyjmowana bę 
(Izie do nich w pierwszym rzędzie mło 
dzież, zrzeszona w związkach P. W., 
a wyjątkowo niezrzeszona z ośrodków 
wiejskich. Czas pobytu w szeregach 
Oddziałów Obrony Narodowej trwa 
od 4 stycznia do 2 marca 1937 r. Wła­
dze wojskowe zapewnią ochotnikom 
wszelką pomoc moralną i materialną 
na równi z żołnierzami służby czyn­
nej.

' W najbliższych dniach ukaże się 
obwieszczenie Ministra Spraw' Woj­
skowych o zaciągu ochotniczym do 
Oddziałów Obrony Narodowej i po­
wołaniu na ćwiczenia rezerw y do puł­
ków artylerii.

Powstańcy wzniecają pożary bombami zapalającymi
1 0 .0 0 0  żołn erzy włoskich na Balcarach

SEWILLA, 7. 12. Radiostacja po w 
sLańcza donosi, że po ataku Basków na 
odcinku Orduna, powstańcy przeszli 
do kontrataku i zajęli rowy strzelec- 
Jiie na przedpolu miasta Vahnazeda.-- 
Przeciwnik stracił 305 zabitych i 300 
karabinów. Na odcinku Aluva i na

ADWOKAT

dr. Piotr Sawka
otworzył kanceiarję adwokacką 

w Sosnowcu, ui. Sienkiewicza nr. 13 
Tel. 61242 

Przyjmuje interesantów od g. 17—20.

Burgos trwa strzelanina.— 
Na wrschód od Burgos zajęto rowy 
strzeleckie wojsk rządowych, które slrą 
-*dy 25 zabitych i 300 karabinów. Ataki 
rządowców na odcinku Mondragon zo 
siały odparte. W Samosicrra uderze­
nie powstańców zakończyło się powo 
dzeniem.

Ministerstwo wojny komunikuje. 
Samoloty powstańcze bombardowały 
wczoraj po południu miasto Cuadalajar 
W akcji Itj biały udział 23 trzymetoro 
we samoloty bombardujące, eskortowa 
ne przez eskadrę myśliwską.

, Rzucono bomby zapalające, które 
wywołały liczne pożary. Dokładna licz 
ba ofiar nie jest znana. Nad miastem 
wywiązała się bitwa powietrzna mię­

dzy eskadrą powstańczą i rządową. — 
Trzy samoloty powstańcze zostały strą 
cone.

„L‘Ordre“ zamieszcza artykuł fran 
ruskiego dziennikarza, powracającego 
z. Barcelony, który twierdzi, że w 
chwili obecnej 19.000 żołnierzy wio 
skicli w mundurach włoskich znaj 
duje się na Balcarach. Pozatem znaj­
dować się tam ma prawie równa ilość 
milicjantów faszystowskich oraz 14 
samolotów, pilotowanych przez Wło­
chów w7 mundurach hiszpańskich. 
Obecnie włoskie towarzystwp akcyjne 
zajmuje się parcelacją terenów na 
Balearach. Wyspy Ibize, Formenters
i Cebrera znajdują się 
iiontrolą Włoch.

również po~

mogąc dać we właściwej chwili dok kul 
ne informacje, których będę mógł u- 
dzielić, lecz spodziewam się, ze Izba 
uzna, iż w chwili, gdy sytuacja jest 
tuiv poważna i gdy król rozpatruje je­
szcze te sprawy i nie powziął dotych­
czas decyzji, miałbym jak największe 
trudności przy odpowiedzeniu na pyta 
nia dodatkowe, tym bradziej, że odpo 
wiedzi, jakich bym udzielił musiałyby 
być improwizowane.

Po przemówieniu premiera zabrał 
glos Churchill, najwidoczniej, by wy­
stąpić z krytyką stanowiska iządu. — 
Gdy tylko poruszył zagadnienie, doty­
czące kryzys? z różnych ław rozległy 
się protesty. Churchill z trudem usiło­
wał przemawiać i wreszcie siadł nie 
kończąc rozpoczętego zdania.

Jedyny m tematem rozmów w kulu­
arach po oświadczeniu Baldwina było 
nieżyczliwe przyjęcie przez Izbę wysią 
pienia Churchilla. Gdy7 w ub. czwartek 
Churchill poraź pierwszy wystąpił z 
zastrzeżeniami, słuchano go z uwagą, 
.pisze sprawozdawca parlamentarny a- 
geneji Reutera, a nawet na ławach czę­
ści konserwatystów rozlegały się okla­
ski. Dziś jednak, gdy Churchill pono­
wi! atak' spotkał się niespodziewanie z 
niezadowoleniem, które go zbiło z tio -‘ 
pu. Członkowie wszystkich L’akcyj nie 
przypominają sobie równie; żywioło­
wego odruchu niechęci z różnych stron 
Izby wobec wybitnego działacza polity 
cznego. Stronnicy rządu podkreślają 
ż e  odezwa C hurchilla miała bardziej 
charakter wystąpienia przeciwko Bal- 
tiwinowi, niż za królem.

Czy nas tąp i  ab dykaoia?
LONDYN, 7. 12. Wszystkie przygo 

towania formalne i konstytucyjne na 
wypadek abdykacji króla Edwarda zo­
stały poczynione, król — jak się dowia­
duje korespondent PAT. — nie podpi­
sał dotychczas dokumentu abdykacji i 
zastrzegł sobie pewien czas do namy­
słu. Nie jest przeto wykluczone, że akt 
ostateczny me nastąpi we wtorek, lecz
za 1 lub 2 dni. * i • •

Kroi nosie się ma z myślą kroluiej 
wizyty w Cannes dla rozmówienia się 
z p. Simpson, zannn podpisze abdyka­
c j e  Od lej rozmowy bardzo 
wiele będzie w każdym razie zależało- 
Jeżeli król wykona swój zamiar odwie 
dzenia p. Simpson, to nastąp doby _ to 
zapewne bezzwłocznie samolotem i w 
ciągu 48 godzin król byłby z powrotem 
\v Londynie.______

p ,  M d r i a n  C h o d a c k i
komis rzem gene ra lnym R P .  w  Gdańs  u

WARSZAWA, 7. 12. PAT. 1 Pre­
zydent Rzpiifej mianował dotychcza­
sowego komisarza Generalnego K. L. 
w Gdańsku dr. Kazimierza L appe po­
słem nadzwyczajnym i ministrem peł­
nomocnym przy rządzie czechosłowac­
kim. Jednocześnie P . Prezydent R. P. 
mianował dotychczasowego charge 
d'affaires w Pradze p. Mariana Cho- 
dackiego komisarzem Generalnym R- 
P. w Gdańsku.
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Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, hut i kopalń

Dostaw y detaliczne i nurtowe
Składy w łasna w Sosnowcu — komisowe: w Warszawie, Łodzi, Lwowie i Bielsku

Firrna istnieje od r. 1895.

DAMA Z MONOKLEM W OKU
P s n l  S ’f t i p s d n  m a  krótki w z r o k

Na szpaltach pismi
CHORA KREW

„K urier Warszawski'* zamieszcza 
wywiad swego korespondenta ze zna­
komitym pisarzem i myślicielem hisz­
pańskim Unamuno. K iedy korespon- 
u o j . * „K. W.“ wyznał, że bawiąc w 
Hiszpanii, nie rozumie je j języka, 
1’namuno powiedział:

„To źle, stw ierdza de U nam uno. 'lu la j  
j.le powinno się przyjeżdżać bez dostatecz 
u j znajom ości hiszpańskiego, gdyż rozu­
m ie się w tedy opacznie szereg  rzeczy. — 
Gdy sie nie zna dobrze jeżyka, 110 i wogó- 
ic H iszpanii, tak ie  określenia, ja k  „Kato­
licy zm“, „prawica*4, lewica** brzm ią ina­
czej niż brzmieć powinny. Te określenia 
m acza bowiem zupełnie eo innego w H isz 
1 an ii a co innego — poza je j granicam i, 
iiiem cy, F rancję , Anglię, m ożna doskona­
le poznać bez grun tow uej znajom ości od­
nośnych języków, ale H iszpanii nie. H isz 
pania , panie, 10 nie je s t F.uropa, to jest 
coś całkiem  odrębnego, sam odzielnego, nie 
podobnego do innych krajów .

— W idzi pan, c iągnął po chw ili dalej,
— ja  sam jestem  H iszpauem , a w łaściw ie 
i askijczykiem  no i ckazało się, że naw et 
;a me znam  dokładnie iro ich  rodakow. — 
1 ‘rzyznam  się, 7,9 nie spodziewałem się 
podobnej m ordowni, jak  obecna. Jestem  
przerażony, ogłuszony tym , co się dzieje 
te raz  w H iszpanii. P rzerażony i zaskoczo­
ny. Nie mogę m yśleć o czym innym . T a ­
kie morze krw i i zbrodni! T aki bezm iar 
okrucieństw a! Jak ież  ta jem ne moce drze- 
m a!ń w duszy tego narodu? Ja k a  truciz­
na p łynęła  w jego żyłach?

S taw ianie  sobie koncepcji: „w alka chry  
slianizm u lab  nacjonalizm u z bclszewi- 
ia i tm “ — jest, może m i pan  wierzyć, zbyt 
nim upraszczaniem  zagadnienia, a  przy 
lym  — staw ianiem  spraw y na  niew łaści­
wej płaszczyzn ę. Ten proces sięga daleko 
g łębiej. Tą je s t obłęd, zbiorowy obłęd, psy 
chcza, p rzy  czym nie b rak  je j z obu stron. 
Czy wiadom o panu, że nigdzie w E uropie 
nie m a ty lu  dziedzicznych obciążeń, co w 
H iszpanii? I  oto są  rezu lta ty .

„H iszpanie -- to chory naród. J a k  k a ­
tolicyzm hiszpański n igdy  nie byl i nie 
je s t podobny do katolicyzm u w innych 
krajach, tak  i  ateizm  je s t różny Nasz a- 
teizni — tc negacja  m otylku Boga, ale 
wszystkiego, chęć absolutnego burzenia, 
anarchizm  duchowy. Przecież w H iszpa­
n ii is tn ie je  potężne stronnictw o an arch i­
styczne. I ci ludzie wierzą święcie w to, 
eo robią. Czymże w ytłóm aczy sobie pan 
inaczej to masowe palenie kościołów, m or 
,'iowanie księży, rozstrzeliw anie bez sądu? 
Bolszewizm? Ateizm? Nie, to coś znaeznie 
głębszego — to głos chorej krwi".

Trzeba też, by i u nas zrozumiano, 
że zjawisk hiszpańskich nie należy 
sobie upraszczać. W arto pamiętać, że 
katoliccy Baskowie stoją po stronie 
jządu  madryckiego, a w arm ii gen. 
Franco są obcy rasą i wyznaniem 
marokańczycy.

 u  u -----

Z K RA JU
RAJK OKUPACYJNY W BORYSŁA­

WIU.
W B orysław iu w ybuchł s tra jk  okupacyj 

ny robotników  na kopalni „L illi“ z powo­
du niew ypłaoenia robotnikom  zaległych na 
lenżośei przez zarządcę przymusowego.

ZAMIAST 1)0 PARYŻA -  PRZED SĄD.
F unkcjonariusze  polskiego urzędu ce l­

nego na dw orcu kolejow ym  w B ytom iu za 
trzym ali J a n in ę  Sarnacką, pochodzącą ze 
wschodniej M ałopolski, k tó ra  usiłow ała 
przewieźć przez gran icę  4 .5 0 0  franków  bez 
zezwolenia dewizowego.

Sarnacka, k tóra  zam ierzała udać się do 
P aryża , zatrzym ano do dyspozycji sądu  w 
01 '' --zowie. P ieniądze uległy konfiskacie.

PIERWSZA OFIARA „BIAŁEJ 
ŚMIERCI*4.

O negdaj w godzinach popołudniowych 
jeden z n arc iarzy , ppłk. Zieleniewski, zjeż 
Jzając  spod U kroeia w stronę H la i Ca- 

sicn icow ejnatknął się na  zwały śnieżne po 
w stałe w skutek przejścia law iny  niedu­
żych stosunkowo rozm iarów.

W śród b ry ł śnieżnych zauw ażył ciem 
ny  przedm iot i podjechaw szy do niego 
skonstatow ał, że w śniegu znajdu je  się 
częściowo zagrzebany narciarz.

J a k  się okazało, je s t to  porucznik a rty  
lerii, W itold B urhard  z W ilna.

Por. B u rh a rt zm arł w krótce po wydo­
byciu go spod śniegu.

Na całym olbrzymim obszarze Wiel 
kiej Brytanii, jak  długa i szeroka 
od Quebeck do Vancoveru, od K ap ­
sztadu do K alkuty  od P o rt Darwin 
do Sydney — telegraf pow tarza we 
wszystkich przypadkach nazwisko

pani Ernestyny WalJie Simpson, 
a we wszystkich klubach poważni 
dżentelmeni zastanaw iają się nad 
tym, co mogło skłonić młodego króla 
do powzięcia zam iaru poślubienia je j 
— choćby nawet za cenę u tra ty  koro
«y-

Najwięcej, rzecz prosta uwagi po 
święcą osobie pani Simpson stolica, 
W  Londynie nie mówi się w tej chwili 
absolutnie o niczym innym. Nazwi­
sko pani Simpson jest na ustach 
wszystkiceh.

W pierwszej chwili Londyn obu­
rzy się. Ja k  to? Amerykanka? jedna 
z tych zwariowanych parweniuszek, 
c których ekscentryczności tyle się 
słyszy?

To amerykańskie pochodzenie p a ­
ni Simpson było

głównym argumentem
londyńskiej opinii publicznej w jej 
zgodnym chórze potępienia m atrym o­
nialnych zamiarów króla Edw arda 
ATU.

Tymczasem okazało się, że wy­
branka królewska pochodzi wpirawdzie

T rak ta t W ersalski, otw ierając Pol 
see wąski skrawek północnej granicy 
morskiej, powtórzył w naszych dzie­
jach sytuację, w której otwarły się 
przed Polskę drogi, wiodące do potę­
gi morskiej.

Polska otrzymała 8-5 kim. brzegu 
morskiego,
oraz brzegi trudnego do w ykorzysta­
nia dla żeglugi półwyspu Helskiego. 
Na brzegu tym  nie było ani jednego 
godnego uwagi portu, umożliwiające­
go stworzenie bazy dla żeglugi przy­
brzeżnej, nie mówiąc już o wyjściu na 
szerokie oceany świata.

Dwa małe porty rybackie, Puck i 
Hel, poza tym  85 kim. nalowniczego, 
lecz naogół zaniedbanego i słabo zalu 
dnionego wybrzeża o niedostępnym 
dla żeglugi charakterze — w tem 
streszczał się dostęp Polski do morza. 
Zdawać by się mogło, że 
jakaś złośliwa ręka wytknęła losy 

Polski
w ten sposób, by uniemożliwić jej roz 
wój jako państw a morskiego.

Pierwszym dziełem niepodległej 
Polski na wybrzeżu była budowa linii

P. PREMIER NA INSPEKCJI.
Prezes rad y  m inistrów  i  m in. spr. wew. 

gen. S ław oj - Składkow ski w tow arzyst- 
-vie wojewody A lfreda  B iły k a  i naczelnika 
w ydziału społeczno - politycznego Eugen- 
m usża Bieleckiego przeprow adził inspok 
cję na  teren ie  województwa tarnopolsk ie­
go

W  czasie swej dw ugodzinnej inspekcji 
p p rem ier in teresow ał się zagadnieniam i 
narodowościowem u na teren ie  zwiedza­
nych powiatów.

7 Ameryki, w żyłach jej jednak pły­
nie, zarówno po ojcu jak  i po matce, 
krew angielska. I  to nie byle jaka  —■ 
szlachecka.

Ojciec jej bowiem jest jakoby w 
prostej linni potomkiem tego W arfiel 
da, który w drugiej połowie XI-go 
wieku z Wilhelmem Zdobywcą przy 
był z Normandii na ziemię angielską 
i wraz z tym  wielkim bohaterem na 
rodowym 

walczył o ugruntowanie państwa, 
stanowiącego dziś największą potęgę 
świata. A wszakże żaden ród angiel­
ski nie może poszczycić się czymś wię 
cej, jak  wywodzeniem się z tej epoki 
W iliama the Conqueror.

Na domiar również m atka pani 
Simpson chlubiła się zawsze swym ro 
dowodem. Wszak ród Montague‘ów, 
to stara  szlachta angielska, a dziś naj 
wyższa arystokracja amerykańska.

Tak więc wyszło na jaw , iż w ży­
łach pani Simpson płynie krew nie- 
gorsza, niż w żyłach księcia of Man­
chester, mimo że z pewną niew ątpli­
wie

przymieszka „amerykańską",
a zatem dość demokratycznej natu­
ry.

Znaleźli się wprawdzie sceptycy, 
którzy dowodzą, że to staro - angiel­
skie drzewo genealogiczne pani

kolejowej z Pucka na Hel, przecho­
dzącej przez cały półwysep, ukończo 
ca  w 1*. 1921. Następnie wybudowano 
Imię Kokoszki — Gdynia, łączącą 
sieć kolepową wybrzeża z siecią woje 
wództwa pomorskiego, pogłębiono i 
rozszerzono port pucki, czyniąc z n ie ­
go bazę dla hydroplanów.

Myśl budowy portu w Gdyni pow­
stało w r. 1921.

Ju^ wtedy rozpoczęto wbijanie 
pali pod przyszłe molo, oraz wstępne 
prace pomiarowe i ziemne. W bagni­
ste torfowiska wżynać się zaczęły ze 
zgrzytem olbrzymie drągi czerpalne i 
tak powoli odpychano morze od brze­
gów. W następnym roku 1922 Sejm 
uchwalił podstawę praw ną w posta­
ci ustawy o budowie portu. Do roku
1926 budowa portu prowadzona była 
z różnym nasileniem, lecz właściwy 
rozmach i tempo budowy, które zadzi­
wiło świat cały, przypada na lata
1927 — 30

Zwłaszcza wojna celna z Niemca­
mi rozpoczęta w r. 1925 i wyłoniona ko 
nieczność eksportowania węgla drogą 
morską, nadała sprawie budowy por­
tu w Gdyni

pierwszorzędne znaczenie.
Port ten musiał stać się punktem
wyjścia polskiej polityki gospodar­
czej i bramą wypadową Polski na mo 
rze.

Po 15-stu latach jest, dziś Gdynia 
największym portem na Bałtyku, a 
najnowocześniejszym niezawodnie w 
całej Europie. Z niczego w ciągu tego 
krótkiego czasu wyczarowane zostały 
miasto i port, stanowiące bramę dla 
eksponacji Polski na szerokie eceany 
świata.

Simpson zostało skonstruowane spe­
cjalnie w tym  celu by wybrankę kró 
lewskiego serca podnieść w oczach 
Anglikom, mimo jednak tych pogło­
sek, opinia publiczna angielska uspo­
koiła się jakoś co do pochodzenia pa 
ni Simpson. Przestano nawet brać za 
złe je j mamie, zmarłej przed 8 laty pa 
ni Alicji M. W arfield, secundo voto 
Ras in, że

była właścicielka pensjonatu 
w Baltimore; ucichły głosy błękitno- 

krwistycli ladies, z pogardą wyrażają 
cych się o pani Simpson, jako o „cór­
ce kucharki".

Pozostał jednak zarzut jeden— nia 
odparty: pani Simpson jest aż 

dwukrotną rozwódką, 
a w oczach angielskich purytanów 
jest do dostateczny grzech, uniemożli 
w iający tej kobiecie włożenie na swą 
skroń korony królewskiej.

Bo jeżeli chodzi o osobiste walory 
i sposób życia pani Simpson, nic je j 
również zarzucić nie można. T a 401- 
letn ia dziś dama nie ma w sobie nic n
amerykańskiego parWeniuszostwa.

Nosi wprawdzie monokl na czar­
nej jedwabnej wstążeczce, ale z po 
wodu krótkiego wzroku i posługuje 
się nim tylko w najkonieczniejszych 
wypadkach. Ubiera się i

fryzuje gustownie 
o k o ć  nie wedle nakazów mody, a wła­
snego upodobania. Je s t kobietą skrom 
rią, nie afiszującą się swym sukce­
sem. W młodości swej piękną, zacho­
wała dziś tylko jego ślady wraz z 
wspaniałą cerą.

Żywo interesuje się sportem. P ły 
wa znakomicie, jeździ na nartach i 
jest wyborną amazonką.

Tańczy również pierwszorzędnie.
Słowem jest typową szykowną 

sporting-lady, nie ustępującą żadnej 
damie angielskiej z najwyższej ary- 
slokracji.

I  kto wie czy Anglia nie pogodzi­
łaby się nawet z myślą ujrzenia koro 
ny królewskiej na głowie pani S im ­
pson, córki właścicielki pensjonatu z 
Baltimore, gdyby nie te nieszczęsno 
dwa jej rozwody. To już zanadto po 
amerykańsku, a więc —- shocking.

i” ™ ™ -" — m u  |  h i  „i t

Dwa miliony
nadwyłki budżetowej

W m inisterstw ie skarbu dokonane 
zostały zamknięcia rachunków skarbu 
wych za listopad r.b. Z zamknięć 
tych wynika, że listopad pjrzyniósł 
radw yżkę dochodów nad wydatkami 
w sumie ponad półtora miliona zło- 
lych.

Z ogłoszonych przez ministerstwo 
skarbu miesięcznych zamknięć r a ­
chunków skarbowych wynika więc, że 
w ciągu ośmiu pierwszych miesięcy 
roku budżetowego, a więc od kwiet­
nia do listopada r. b. włącznie osią­
gnięta została nadwyżka dochodów 
nad wydatkami w sumie około 2 milio 
ny złotych.

W porównaniu z analogicznym 
ckresem czasu w roku ubiegłym —sta 
nowi to bardzo poważną poprawę sy l 
tuacji, gdyż miesiące od kw ietnia do 
listopada 1935 r. włącznie przyniosły; 
niedobór budżetowy przekraczający 
sumę 219 milionów złotych

U kresu historycznego dzhła
W 15-stą rocznicą rozpoczęcia budowy portu w J i  ni
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Nowa konstytucja sowiecka
Zamknięcie kongresu sowietów

W sobotę rozpoczęta się pod prze­
wodnictwem Andrejewa ostatnia 
sesja kongresu Sowietów dla wysłu 
cŁania sprawozdania komisji reda k 
«yjnej i
uchwalenia ostatecznego tekstu kon­

stytucji.
Sprawozdanie z prac komisji re­

dakcyjnej złożył Stalin.
Komisja redakcyjna wniosła ogó­

łem 43 poprawki, dotyczące 32 artyku 
lów. Pozostałe artykuły w liczbie 11.4 
'komisja pozostawiła bez zmiany. Z 
43 poprawek istotne znaczenie ma tyl 
ko 7, inne mają charakter czysto re­
dakcyjny.

Do art. 8 wprowadzono p: prawdę 
że kołchozy korzystają z ziemi bez­
płatnie. Do art. 10 wprowadzono po- 
prawdę przyznającą posiadaczom wła 
sności prywatnej prawa spadku i 
dziedziczenia. Art. 35, trak.tujący o 
kładzie rady narodowościowej, zmie 

mono w tym sensie, że każda republi 
ka związkowa deleguje do rady nie 
D a 25 delegatów, każda republika 
autonomiczna nie 5 a 11 delegatów i 
każdy obwód autonomiczny nie 2 de­
legatów a 1 Art. 40, traktujący o 
ogłaszaniu praw, przyjętych przez 
najwyższą radę ZSRR, uzupełniono 
przepisem, że
wszystkie prawa będą ogłaszane w ję

IDVRO&y STALOWE 
/ /'HIAIIMM//

uKsć STEFAN K L IM A SZE W SK I.
S o s n o w i e c , Warszawska8 tc1.61790

zykacb 11 republik związkowych.
Art. 48 wprowadza poprawkę, 

ustawiającą 11 zastępców przewodni 
czącego najwyższej rady t. j. tylu, ile 
jest republik związkowych. Według 
pierwotnego brzmienia było tylko 4 
zastępców. Art. 77 został uzupełniony 
przez ustanowienie komisariatu prze­
mysłu obronnego.

N ąjcharakterystycznie jszą po­
prawką jest uzupełnienie art. 49. A r­
tykuł ten w pierwotnej redakcji miał 
brzmienie następujące: „W okresie
między sesjami najwyższej rady ZSR. 
R„ prezydium najwyższej rady ZS 
RR. eogłasza stan wojenny w razi 
wojennej napaści na Z. S. R. R.“ 
— Tekst ten uzupełnióno słowa­
mi: „lub w razie koniecznego wyko­
nania zobowiązań międzynarodowych 
dotyczących wzajemnej obrony przed 
agresją".

W konkluzji swego sprawozdania 
Stalin podkreślił ze wszechludowa de 
bata nad projektem konstytucji 

przyniosła duże korzyści 
Po sprawozdaniu rozpoczęło się 

czytanie tekstu konstytucji według 
artykułów i głosowanie nad każdym 
artykułem. Podczas odczytywania art 
126 przy słowach: „partia komuni- 
styczna jest przodującym oddziałem 
w itdi walce o utwierdzenie i rozwój 
ustroju socjalistycznego" obecni na 
sali wstali i urządzili burzliwą owację

Po ukończeniu głosowania wpłynę 
ło kilka wniosków, a  mianowicie o za 
twierdzenie przez kongres konstytu­
cji jako prawa zasadniczej i 
ustanowienia święta narodowego w 

dn. 5-ym grudnia, 
jako dniu uchwalenia konstytuoji.

Na tym
Wszystkie wnioski zostały przyjęte.

Na tym zamknięto nadzwyczajny 
kongres Sowietów.

iiiMiiimu mi mu ii i u m m i  
ANI JEDNO DZIECKO W POL­
SCE NIE MOŻE BYĆ GŁODNE

IIAJPIĘKNIEJSZR fRUZYKĘ

DA Cl W S P A N I A Ł Y  O D B I O R N I K

V I C T O R I A - E L E K T R I T
r i ę c l o l a m p o w a  s u p e r h e t e r o d y n e .  
Okfoda-duodioda.  Antifading. Siedem 
obwodów. Cztery zakresy lal. Wielki 
głośnik dynamiczny. Regulacja siły, mo­
dulacja łonu. Urządzenie gramofonowe. 

Filłr lokalny.

D O NABYCIA  W RADIOSKŁ. W CAŁYM KRAJU

M IŁOSC KRÓLA ANGLII
Św iat m a nową sensację i to ta 

ką, w której problem y polityczni 
są tak  samo silnie reprezelitowane 
jak  i zagadnienia obyczajowe. Ta 
d ruga strona sensacji w  szczególny 
sposób absorbuje opinię całego świa 
la, m ateriału  bowiem do drastycz­
nych uw ag nie brakuje. Dziwi to 
zapewne niejednego, że to jest 
możliwe, iż pryw atne spraw y kró­
lewskie są wywlekane na widok 
publiczny. Nie trzeba jednak zapo 
m inąć o tym , że przysłowiowy w ca 
łyrn świecie gentelm an angielski 
ma nieco inno w yobrażenia o tym , 
co wypada, a co nie w ypada, aniże 
T inni ludzie. U nas np. nie uchodzi 
mężczyźnie interesow anie się plot 
kami i szczegółami z dziedziny 
< ndzego intym nego życa W Anglii 
odwrotnie — gentelm an i  lubością 
przenika słowem do cudzej syp ial­
ni. P ruderia  angielska dziwnym i 
śc ig am i zeszyta jest w jedno z 
dzikim, nieokiełznanym  p lo tkar 
• lwem angielskiego „tow arzystw a" 
tak świetnie zobrazowanym przez 
O skara W ilde‘a, a wyszydzonym 
1 rzez Shaw ‘a-

Skoro wszyscy gentelm eni Zje­
dnoczonego Królewstwa narażeni 
są zawsze na to, że w odpowiedniej 
thw iłi staną na świeczniku p ikan t 
rości, to czemuż w yjątkiem  ma tu  
być — pierwszy gentelm an Impe- 
i imn?...

Na dworach królewskich dzieją 
się dziwne rzeczy tak  samo często, 
jak  w domach zwykłych, p ryw at­
nych i w kam ienicach czynszowych 
Tam  m ieszkają tacy sam i ludzie... 
Tylko, że w innych k ra jach  to, co 
dotyczy m ieszkania zwykłego, a 
tym  bardziej dworu, otoczone jest 
tajem nicą umowną, praw ną, a cza 
sem wręcz policyjną. Gdyby wypa 
dek angielski zdarzył się w Belgii 
Holandii, Ita lii, Szwecji —  w pew 
nej chwili k ró tk i kom unikat mini 
sterstw a dworu doniósłby podda 
nym o decyzji panującego i —  ko 
niec. W  R um unii w sy tuacj: dość 
zbliżonej do tego, co się teraz dzieje 
w pałacu B uckingham , rzecz trz y ­
m ana była pod korcem i rzadko 
gdzieś w prasie w yryw ało się  śmiel 
sze słówko...

Spraw ę kró la  E dw arda V III  
rozwłóezyła najpierw  prasa  am e­
rykańska, a później nie było już si 
ly, k tó raby  ugasiła  pożar skandalu 
w londyńskim  „tow arzystw ie". Co 
gorsza, ten w ypadek -— to nie tylko 
w spaniały  rozdział w kronice skan 
dal ów ale emenewent polityczny 
światowej doniosłości.

U w aga społeczeństwa ang iel­
skiego w ostatnich czasach zwróco 
na była przede wszystkim  na p ro­
blem y zagraniczne, z k tórych  pro 
blem najw ażniejszy —  to gWąłtow

ng zbrojenia Niemiec. Dzisiaj uwa 
ga Anglii jest odwrócona. Z aga­
dnienie m ałżeństwa królewskiego 
przysłoniło sobą wszystko. A 
jednak bieżąca faza stosunku po­
między Edw ardem  V III  a p Simp 
son i p. Bald winem w niczym nie 
wpłynie na tempo niemieckiej bu­
dowy arm at, okrętów, ani na  w y ­
syłkę wojsk niemieckich i m ateria  
łów- sowieekch do H iszpanii. Z dru  
giej strony nie należy zapominać, 
że korona angielska jest główną 
więzią, łączącą dom inia z m etro­
polią. Każde osłabienie insty tucji 
tronu jest isłabieniem spoistości i 
całości Im perium  B rytyjskiego.

Abdykacja Edw arda V I TT — to 
nie jest spraw a ani personalna, ani 
nawet polityczna w potocznym zna 
czeniu tego słowa. Czytaliśm y już 
w gazetach, że książę Yorku ma 
tak  znaczne niedom agania w w y­
mowie,( jaka  się) że nie może brać 
udziału w życiu publicznym , co dla 
króla Anglii jest rzeczą niedopu­
szczalną. N a tronie, wedle p r a w  dy 
nastii, m usiałaby zasiąść maleńka 
dziewczynka. Pow staje kwestia o- 
pieki, regencji, jednym  słowem 
skomplikowanych w arunków , k tó­
re ostatecznie są do tolerow ania w 
czasach pokoju, ale w takich cza­
sach, jak  dziesiejsze, mogą stać się 
katastrofą.

Trzeba przecież wziąć pod uwa­

gę, że Edw ard V III nie jest kró* 
lem  malowanym . Zapowiadał on. 
się doskonale, na  kogoś w rodzaju 
Edw arda V II —  swego dziadka, 
jednego z najw ytraw niejszych poli­
tyków i dyplom atów swojej epoJ 
ki!...

E dw ard  V III  jest niezwykle po­
pularny , co ma dziś dla A nglii (w 
epoce ustrojów  totalnych) ogromne 
znaczenie. K ing-charm ing — król 
czarujący nazyw ają go A nglicy— 
jakby u nas powiedziano „byezp 
chłop z wdzękiem‘‘. K to  wie. czy 
jego energiczne stanowisko w spra 
wie p. Simpson ne zjedna mu dal 
szych sym patii społeczeństwa?! 
Przeciwko małżeństwu jego wystę 
puje s ta ra  królowa. A któraż to 
m atka nie pragnęłaby dla swego 
syna najpiękniejszej księżniczki? 
Przeciwko niemu w ystępują lordo­
wie, arystokracja , cały św iat odziu 
ny w peruki i średniowieczne tra ­
dycje. Za nim stoi lud. Ci wszyscy 
ludzie, którzy nie rozum ieją, albo 
nie chcą rozumieć tradycji, ale 
rozum ieją uczucie miłości, k tóre  sa 
mi zaznali, albo chcą zaznać.

W  tej chwili, gdy piszemy te sło 
wa, nie jest jeszcze zdecydowane, 
co w Anglii zwycięży, państwowa 
racja stanu, czy praw o króla do oso 
bistego szczęścia.
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NA KOPALNI „JERZY
Wspomnienie z uroczystości barburkowych

Ift

Święto górnicze je s t sprawdzianem 
s'osunku uczuciowego górnika do je- 
•;o ciężkiej pracy. Pod tw ardą powło­
ką codziennych trosk, walki o lepsze 
„utro, poczucia krzywdy czy zwy­
cięstw kryje się gorący sentym ent do 
lej pracy, która obok kawałka chleba 
ula górnika i jego rodziny przynosi 
mu też dumne przekonanie o jego ludz 
kiej wartości w nieustępliwej walce 
z żywiołem.

Po całorocznym stwierdzaniu, że w 
górnictwie istnieją zatargi na podłożu 
socjalnym, trzeba w dniu świętej B a r­
bary zobaczyć górnika odmienionego, 
nie tylko dlatego że występuje w 
swoim wspaniałym mundurze, ale też 
że jest bardziej skupiony w sobie, 
przejęty dniem swego święta i wiel­
kością roli społecznej jego pi’acy w 
dalekich, tajemniczych chodnikach.

K to się znalazł w ubiegły piątek w 
podziemnej kaplicy kop. Jerzy  na 
N iwce wprost ołtarza z figurą patron 
ki górników, wyrzeźbioną w węglu, 
albo w innej kaplicy na innej kopalni, 
len może bardziej, niż w zwykłym ko 
ściele zrozumiał, że oto człowiek w 
n odlitewnym śpiewie, w żarzeniu się 
świec (jedyny w ciągu całego roku 
otw arty ogień w podziemiach kopalni) 
uświęca własną pracę, daje je j zna­
miona wzniosłości i sens głębszy, niż 
ten, że jest ona tylko środkiem do 
s dobycia pożywienia.

Niewątpliwie do największych z 
nieszczęść ludzkich zaliczyć w yindnie 
to, gdy człowiek własną pracę uważa

Import towarów
REGLAMENTOWANYCH.

Izba Przemysłowo - Handlowa w So­
snowcu no daje do wiadomości zaintereso­
wanych, iz przyjmuje podania o zezwole­
nie na przywóz z zagranicy to warów re-
glam eii i owauyck w ram ach kontyngen­
tów na m iesiąc styczeń i lu ty  1937 r. wzglę 
dnie na I  kw arta ł 1987 r.

Dotyczące podania w raz z uzasadnie­
niom /^potrzebow ania należy złożyć na  
ręce Izby w tak im  term inie, by m ożna je 
sk-erować do C entralnej Ivom'Sji Przyw o 
zowej przed 1 stycznia 1937 r. Podania 
wniesione z opóźnieniem będą mogły być 
«a atw ione przychylnie tylko w tym  wy­
padku jeśli pozostanie rezerw a odnośne­
go kontyngentu .

Jednocześnie Izba zw raca uw agę na  ko 
czność załączenia do podań fak tu r do­

stawców zagranicznych, w klorych stw ier­
dzona jest wartość tow aru cif Gdynia, 

względnie franco g ran ica  polska.

Problemy dnia

/a  przekleństwo losu, gdy jest tylko 
częścią maszyny, a nie żywym współ­
twórcą realizującego się dzieła. D la­
tego to potrzebne jest owo skupienie 
myśli i uczuć górników w podziemnej 
kaplicy, by trudną, ciężką i niebez­
pieczną pracę górnika opromienić 
w iarą w jej posłannictwo.

Przy stole biesiadnym w sali 
„Lutni" niweckiej ktoś z górników p o ­
wiedział, że żaden z zawodów nie ma 
tak pięknego święta, jak  stan górni­
czy. Nie jest to bynajmniej przechwal 
ha, ale praw da to taka, jak  to, że n a j­
piękniejszą jest niedziela dla tego, kto 
przez cały tydzień ciężko pracował,

jak  najwspanialej przyświeca słońce 
temu, kto trud  swój wypełniał w ciem 
noś ciach.

W czasach obecnych, gdy praca 
ludzka jest dla wielu tylko przedmio­
tem kupna i sprzedaży, gdy w kalku­
lacji kosztów własnych widnieje jako 
„robocizna", dobrze jest, gdy choć raz 
w roku, jak  dla górników, na świętą 
Barbarę człowiek uprzytom ni sobie, 
ze praca jego jest czymś o wiele wię­
kszym, niż bezduszny, miarowy ruch 
maszyny, że jest cennym wkładem w 
odwiecznym tworzeniu się nieprze­
mijających wartości ducha ludzkiego.

Ćw.

Sprzedawca „cudownego' ptynu
na porost włosów w rękach policji

Posterunek policji na Saturnie za­
trzym ał 25-letniego H enryka Patołę, 
zamieszkałego w Sosnowcu - Milowi- 
caciłi przy ul. Podjazdowej 4.

Patoła chodząc po mieszkaniach 
sprzedawał płyn o zabarwieniu goto­
wanej czarnej kawy, twierdząc, że 
jest to lekarstwo 

na porost włosów reumatyzm i t. p.
Naiwnych, chcących mieć bujne 

czupryny znalazło się wielu, to też 
pomysłowy kombinaior zarabiał wie­
le, biorąc za butelkę bezwartościowe­
go płynu po 1, 2 i więcej złotych.

W ten sposób
wiele osób zostało oszukanych,

gdyż po smarowaniu, ani włosy nie 
rosły, ani nie ustawały bóle reum a­
tyczne.

Ja k  poza tym stwierdzono Patoła 
w czasie sprzedaży „cudownego'* p ły ­
nu podawał się za urzędnika skarbo­
wego i twierdził, że kto ten płyn kupi, 
to będzie
zwolniony całkowicie lub częściowo 

od podatków.
I w to wielu naiwnych uwierzyło, 

kupując bezwartościowy płyn i cie­
sząc się wielce, że nie będą płacić po ­
datków.

Pomysłowego kombinatora przeka­
zano władzom sądowym.

Człowiek poniósł śmierć
pod przewróconym wozem

.W dniu 5 bm. o godzinie 5 min. 30 
La drodze pomiędzy Masłońskim a Po­
rajem  przewrócił się wóz naładowany 
odpadkami papieru. Wozem powoził 
niejaki Josek Rynkszowicz z Często­
chowy, obok zaś siedział robotnik 
imieniem Efroim, la t około 30, nieusta 
lonęgo nazwiska.

Skutki przewrócenia się wozu oka­
zały się fatalne, albowiem robotnik 
Efroim przygnieciony wozem 

poniósł śmierć na miejscu 
zaś Rynkszowicz na szczęście doznał 
tylko lekkich obrażeń ciała.

Po poddźwignięciu wozu przy po­
mocy nadeszłyeh wieśniaków Rynk­
szowicz włożył trupa na wóz i odje­
chał z nim w kierunku Częstochowy, 
o wypadku zaś tym nie zameldował 
policji w Poraju.

Zawiadomione o tym  policja wóz 
Rynk8zowicza zatrzymała we Wrzo­
sowej, odległej o 15 kilometrów od 
Poraja. Przesłuchany R. 
nie mógł podać nazwiska zabitego 

lobotnika, gdyż stwierdził, że zna go 
tylko z imienia. Tak zabity Efroim  
ja  i furm an Rynkszowićz żadnych do­
kumentów przy sobie nie posiadali.

Trupa odesłano do szpitala w Czę­
stochowie, gdzie ma być dokonana sek 
cja zwłok.

W CIEPLE DOMU, PRZY W IE­
CZERZY, POMYŚLCIE O T Y SIĄ ­
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBN IĘ­
TYCH. POMÓŻCIE IM, SK Ł A D A ­
JĄC 0E1ARE na POMOC ZIMOWĄ

Twórzmy sady w Zagłębiu
Za dużo owoców sprowadzamy z zagranicy

Studiom gospodarcze w Zagłębiu 
wśród wielu innych zagadnień zazna­
jam ia się też z problemem sadowni­
ctwa, która w okręgach podmiejskich 
ma dużą przyszłość.

W  ostatnich latach zwrócono uwa­
gę na owoce, jako nieodzowny ele­
m ent racjonalnego odżywienia. Je ­
steśmy świadkami, jak  społeczeństwa 
zachodnio-europejskie śledzą, ile kilo­
gramów spożycia owoców wypada na 
jednego obywatela. C yfra ta jest trak  
lowana jako
symbol wysokiej kultury społeczeń­

stwa
i symbol zdrowia. Nieznane przed 
wojną instytucje propagandy spoży­
cia owoców pow stają np. w społeczeń 
niwach, wyróżniających się wysokim 
spożyciem piwa, które teraz z niezwy­
kłą energią zajm ują się i/ropagowa- 
niem spożycia bezalkoholowych napo­
jów owocowych.

Jeśli chodzi o prąd popierania na 
uki sadownictwa, badanie czynników 
przyrodniczych i gospodarczych, w a­
runkujących wzory prcd” kcii sadow­

niczej — pierwsze miejsce zajmuje 
Ameryka i Wielka Brytania.

Polska bierze również udział w 
tym wyścigu pracy całego świata 

o dobry owoc.
Czynniki fachowe zwróciły przede 

wszystkim tiwagę na rejonizację sado 
wnictwa, a więc ścisłe przystosowa­
nie produkcji sadowniczej do warun 
ków przyrodniczych i gospodarczych 
danego okręgu.

Od wielu la t ogrodnicy pracują 
nad dobrym postawieniem walki za 
szkodnikami i chorobami roślin. Licz 
ba staeyj ochrony roślin powiększa 
się, praca ich zatacza coraz szersze 
kręgi , dodatnie wyniki tej pracy sta 
ją  się coraz widoczniejsze. A jednak.. 
J a k  się ta praca przedstawia w cy­
frach naszego wywozu i przywozu?

W  latach od 1926 do 1935 sprowa 
dzano do Polski przeciętnie rocznie 
z zagranicy:

jabłek za zł. 2 f̂75.tt00, 
gruszek za 19.000 zł., śliwek za 600.000 
zł. wreszcie waśni i czereśni za 304.000 
złotych. Razem przywieziono z zagra

nicy owoców, które doskonale udają 
się w kraju  za 3,598.000 zł. Wywiezio 
no natomiast z Polski zagranicę: ja . 
błek za 175,000 zł., gruszek za 15.000 
ti. śliwek za 81.000 zł. oraz wiśni i cze 
reśni za 104.000 zł. a więc r: :: ni za 
375.000 zł.

Nadwyżka przywozu nad wywo­
zem wyraża się cyfrą 3.22300 zł.

Są to cyfry bardzo wymowne, któ 
:e  nakazują bardzo poważnie zasta­
nowić się nad kwestią chłodnictwa, 
a więc racjonalnego

przechowywania owoców, 
nad sprawą sadownictwa, walki ze 
szkodnikami owocowymi i wreszcie 
nad racjonalną polityką celną. Fakt 
bowiem, że tyle się przywozi owoców 
krajowych z zagranicy, dowodzi nie- 
jwątpjłiwie, że opłacalność produkcji 
owoców jest mniejsza, niż być powin 
na, że sumy te wyrzucono zagranicę 
bez istotnej potrzeby.

Przytoczone tu  argum enty, popar 
te cyframi dowodzą, jak  bardzo aktu 
a Ina jest u nas spraw a rozwoju sa­
downictwa.

Z UŚM IECHEM .

Pani Simpson
W ielka Brytania zw yciątw a odnosi 
Na morzu, lądzie, dzisiaj jak i zawsze. 
Gdy dla nas drogi jest najmniejszy grosik 
To dla Anglików losy są łaskawsze.

Tyle ziem, krajów, wielka mnogość ludów 
Takie mocarstwo, panie dobrodzieju,
A przecież w blasku tego państwa—cudu 
Dziwne doprawdy historie się dzieją.

Hindusów można mocno za kark trzymać^ 
Pobić Arabów, Egipcjan, Afganów, 
Niezwyciężoną mieć siłę olbrzyma 
I zostać panein wszystkich świata panów.

Można mieć zamki gwardją otoczone. 
Gwardia, co w czapach jest zimą i latem  
A jednak jedna pani trzęsie tronem. 
Powiedzcież, ludzie, któż więc rządzi

światem?
K O -ST E K .

DRZAZGI.

W tramwaju
W  natłoczonym tram waju mimowo 

i można podsłuchać rozmową. Jeżeli 
ją  prowadzą dwaj pow ażni panowie, ta 
może to nawet być korzystne dla przy  
padkowego świadka tramwnjovoej w y­
m iany zdań.

— Sądząc na oko, sytuacja gospo­
darcza w Polsce znacznie sią poprawi­
ła. an

— Produkcja wsi osia.
— I to bardzo się poprawiła.
— Są  nawet takie w ypadki, że p ize  

kroczyła normę z  czasón dobrej kon  
juniciury, to znaczy ż  roku 1529.

— No, to św ietnie.
— Mogę panu przytoczyć kilka cyf r  

charakterystycznych, świadczących ty  
lei o produkcji, co i o obyczajach. Daj 
my więc na to prokucja piwa dosię­

gła zaledwie 6? proc. p iodukcji 1559 r-» 
ale 7/t to cukru 107 proc.

— To znaczy, żc propaganda pod 
hasłem —  Cukier krzepi — pomogła,

— N iew ątp liw is więcej teraz sp o ty  
wamy słodyczy i wód słodzonych niż 
piwa. Zmiana gustów . A le je s t  i sm uł- 

jn e js sy  wxi osi produkcji. Oto w stosun  
ku do 1529 r. produkcja papieru wzro­
sła, obecnie do 157 proc■ Za dużo pivszc 
m y po urzędach.

— Tak, tak. P a p k i ki, k a id k i , s ia ty  
styk i.

— W iem  ja  cos o tym  — westchnął 
ciężko ten, który obliczał w zrost grodu 
kcji, choć sam byt inżynierem  — meta 
largiem.

Przy głoSniku
GENERAŁ W IENIAW A- DŁUGOSZOW­

SKI.
7, okazji św ięta I-go pułku szwoleżerów 

odbędzie się w Polsk im  Radio dn. t' 12 o 
gouz. 17.15 audycja  okolicznościowa, pized  
m ikrofonem  krótkie przemówienie wygło 
i gen. Bolesław W ieniaw a - Dtugoszow 

ski. N astępnie o rk iestra  kaw alery jska odo 
g ra  zadzierżyste m arsze kaw aleryjekie 

KWINTET BRUCKNERA W RADIO.
A ntoni B ruckner m niej znany stosunko 

wo w Polsce, należy do największych m i­
strzów epoki rom antycznej. Tw órca wspa 

a 'yeh  dziewięciu sym fonii i potężnych 
mszy,, otoczony jest, zwłaszcza w N iem ­
czech specjalnym  kultem . O statnio nacho­

dził św iat muzyczny niezwykle uroczy-'sio 
40 1 ecie śm ierci m istrza. W audycji muzy 
ki kam eralnej dn. S.12 o godz. 21 30 iręuą 
m ieli radiosłuchacze sposobność poznać 
K w intet na 2 skrzypiec, 2 altów ki i wiclou 
cielę — tego kom pozytora. K oncert poprze 
d/,i pogadanka objaśniająca.

Dobry ła r t
DOWÓD RZECZOWY.

Rzecz dzieje sic w sklepie z m aunufak  
tu rą  na B ielańskiej.

— C« słychać, pan ie Cypkin?
— Dziękuję, nieźle. W czoraj dostałem  

zamówienie na pięćdzies:ą t  sztuk tow aru.
— Co pan  mówi? W dzisiejszych cza­

sach? Niemożliwe!
— N ie wierzy pan? Mogę panu pokazać 

dokument. Patrz pan tu jest 1 i=>t- dziś cof 
nęli zamówienie.

A



j e ś l i  d o b r a  k a w a
to  t y l n o  z e  śm ie tanką

i* Spółdzielni Ziemiańskiej
zawiera tłuszczu conajmniej 12°|0 a kosztuje tylko zł. 1.20 za litr.

Trzeba grać, aby żyć...
Konkurs orkiestr podw órzow ych w Czeladzi

W ub. niedzielę w sali klubu urzęd 
ników na Saturnie odbył się konkurs 
orkiestr podwórzowych, zorganizowa­
ny staraniem ruchliwego koła PCK 
w Czeladzi. Ta oryginalna impreza, 
której myślą przewodnią było 
rozbudzenie zamiłowanie do muzyki, 
ft z drugiej strony okazanie pomocy 
b'dziom bez wyjścia, szukającym 
chleba na ulicy i podwórkach, spot­
kała się z dużym zrozumieniem i po­
darciem ze strony społeczeństwa Cze­
ladzi. Sala była wypełniona szczelnie 
publicznością, która nie szczędziła o- 
klasków wirtuzom ulicznym.
Do konkursu stanęło pięć orkiestr. 

Blisko 3-godzinny program wypełniły 
różne utwory muzyczne. Były to tan­
ga, foxtroty, krakowiaczki, oberki a 
nawet serenady i czardasze. Przy słu- 
rhaniu tych utworów dało się odczuć 
w dużym stopniu nutę smutną, pełną 
jakiejś skargi, jakby wypowiadającą 
nastroje duszy poszczególnych wyko­
nawców, którzy

grają poto tylko aby żyć...
Pierwsze miejsce w konkursie za­

jęła orkiestra w składzie pp.: Sokół, 
Matwiejew, Jędrzejec i Kubiec, otrzy­
maj ąc

w nagrodę 20 zł..

Najlepsze wśród dobrych
to gilzy do papierosów

. Dla Znawców"
f a b r y k i :
E. Paschalski i Ska, Radom

Podof ice row ie  r e z e rw y
I SPÓŁDZIELCZOŚĆ.

W sobotę w sali domu katolickiego w 
osnowo u cdbylo się ogólne zebranie człon 
ow Związku Podoficerów Bezerwy koła 
rodzkiego w Sosnowcu- Po powitaniu 
izybyłyeli w liczbie molo -00 osob przez 
rezesa kola p. Michała Soleckiego, prze- 
edmetwo zebrania ohjąl obecny prezes 
kręgu p. Stefan Nowocieu.

Na zebraniu tym oprócz spraw organi- 
łcyjnych na wstępie wygłoszone zostały 
dożyty, a mianowicie, p. W. Kaleta, pre- 
l-s  rady nadzorczej Powszechnej Spół- 
aiclni Spożywców w Sosnowcu, wygłosił 
ader interesujący odczyt na temat społ- 
zielczości w Polsce, por. rez. 1. b ’rzal- 
oviski poinformoival zebranych o celach 
zamierzeniach mającej powstać w Sosno 
-cu spółdzielni harcerskiej, p. T. Dyner 
ispektor obwodowy OZPK. wygłosił cie- 
awy odczyt na temat chorób u zwierząt, 
ćszyscy prelegenci nagrodzeni zostali 
romkimi oklaskami.

Należy z uznaniem podkreślić, ze Zw. 
‘odoficerów Rezerwy na terenie Zagłębia 
iąbrowskiego od dłuższego już czasu b. 
ilnie propaguje ideę spółdzielczą.

Z  życia robotniczego
KONFERENCJA GÓRNIKÓW.

Centralny Związek Górników Zagłębia 
Dąbrowskiego zwołuje dnia 13 hm. o godz. 
10 rano w sali domu ludowego w Dąbro­
wie konferencje, w klórej wezmą udział 
lelegaci i członkowie zarządu poszazegól- 
lych kopalń oraz mężowie zaufania .

Na korlenencji omawiane będą sprawy 
rgnnizaeyjne i aktualnych zagadnień.

W konferencji wezmą udział generalny 
■okręt arz CZG., p. Stańczyk i sekretarz 
(kręgu CZG. p. J . Bielnik.

drugie miejsce zdobyła orkiestra wy­
bitnie podwórzowa Szparniaków (oj­
ciec i dwaj synowie) — 15 zł., trzecie 
miejsce zesyół pod kier. p. Banika — 
10 zł.

Nagrody pocieszenia po 8 zł. zdo-

Toga!

był zespół p. Gajosa i zespół Kowal­
skiego.

Nagrody zespołom muzycznym wrę 
ozył prezes PCK p. J . Tajchman. W 
roli konferansjera doskonale spisał 
się p. Br. Szlaner.

j S)tMy gjujpie, pM&Tuę&tesrdu,, j
d r e sz c za c h , ła m a n iu  w  
k ościach  doznaje sie ulgi, ] 
zażyw ając tabletek Togal 
Togal pow oduje sp a d ek  
gorączki i u śm ierza  bóle. 
Do nabycia w  najbliższej aptece^

Rada Okręgowa
rzemieślników chrześcijan

iW sali Tow. Rzemieślniczego w 
Sosnowcu odbyła się w ub. niedzielę 
konferencja, na której powołano do 
życia

Radę Okręgową Rzemieślników 
Chrześcijan

powiatu będzińskiego i m. Sosnowca. 
W skład Rady zostali wybrani wszy­
scy starsi cechów, prezesi Iow. Rze­
mieślniczego i Z w. Rzemieśników.

Nowowybrana Rada będzie nosiła 
charakter reprezentacyjny oraz 

uzgadniać będzie działalność 
poszczególnych organizacyj rzemieśl­
niczych.

W konferencji wzięli również u- 
dział radcowie kieleckiej Izby Rze­
mieślniczej pp.: dyr. Wł. Mazur, F. 
Siłuszek i E. Zając.

Podchmieleni osobnicy
pod kołami samochodu

Wczoraj około godz. 1.30 [o pół­
nocy na ul. Będzińskiej w Sosnowcu 
miał miejsce

wypadek samochodowy.
Samochód prowadzony przez szo­

fera Wiktora Molla potrącił przecho­
dzących ulicą Romana Gajewskiego i 
Czesława Pałysa, zamieszkałych przy 
ul. Wielkiej 27.

Gajewski uderzony został

błotnicą w głowię
zaś Pałys żadnych obrażeń nie od 
niósł.

Rannego Gajewskiego przewiezio­
no do szpitala Ubezpieczalni Społecz­
nej w Sosnowcu.

Jak  ustalono, Gajewski i Pałys 
byli w stanie nietrzeźwym i nie zwra­
cali uwagi 

na sygnały dawane przez szofera.

Wiadomości bieżące
Wtorek

8
Grudzień

Dziś: Niepokal. Pocz. NMP. 
Jutro: Leokadii Walerj'i 
Wschód słońca: 7.49 
Zachód słońca 3.22

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o gedz 16.20 po raz ostatni na o- 
gólae żądanie publiczności przebojowa 
korne i-a W. Fodora pt. „M atura1* z pp. 
Arciszewską, Gołaszewską, Kochanowi­
czom i Krotkem na czeJe całego zespołu.

Wieczorem o godz. 20,30 sensacyjna ko­
media W. W ernera pt. „Ludzie na krze“, 
która wzbudziła cgromue zainteiesow arre  
wśród naszej publiczności. W rolach g’óvv 
aych występują pp. Arciszewska, Anusi a - 
kówna, Jasnorzewska, Cornobis, Gołaszew 
sbi, Kostrzyński, Krotkę i inni B ilety do 
nabycia w kasie teatru  od 11 do 13 i od 15. 
Telefon kasy 61203.

  O-----
-  „W ERBEL DOMOWY** odegra dziś 

tj, 8 hm. sekcja sceniczna przy kole Gospo 
dyń W iejskich Łagisza—Glinice. W pro­
gram ie również charakterystyczne tańce, 
skeęze i inscenizacje. Barwne dekoracje i 
kostiumy. Początek o godz 4 po południu.

— „ŻYWE KAM IENIE MÓWIĄ". Od­
czyt pod powyższym tytułem o twórczo­
ści literackiej wielkiego polskiego pisarza 
Berenta, twórcy „Żywych kamieni", „Ozi­
miny" i wiciu innych powieści wygłosi w 
Lektorium powszechnym prof. Bolesław 
Nytko.

Odczyt cdl.ędzie się w środę 9 bin. w 
domu społecznym przy ul. Żytniej 10 na 
Pogoni. Focząićlt punktualnie o godz. 7 
wieczorem. Wotęp dla starszych i młodzie 
!.y wolny.

— CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. ty­
godniu zanotowano w Sosnowcu następu­
jące wypadki zachorowań i zgonów: pło­
nica 2, 'donica 6, róża •?, krztusiec 6, gru­
źlica 12, zgonów 4.

— ZEBRANIE ZZ.POK. Zarząd Zwią­
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet, oddział 
w Sosnowcu zawiadamia swe c z ło n k in ią  
że ja tro  o godz 19-ej w gmachu ratusza 
odbędzie się zebranie dyskusyjne, na któ­
rym p dr. M. Czarnecka mówić bęazio 
o „Dysproporcjach** Kwiatkowskiego.

— ZW IĄZEK PAŃ DOMU W CZE­
LADZI zawiadamia, że w dniu 9 bm. o 
gedz. 17 w lokalu posterunku mouterskie 
go w Elektrowni odbędzie sie pokaz przy 
rządzania ryb.

I I

I Odwiedziny Mikołaja
w szkole nr. 3

W związku ze św. Mikołajem urzą 
dzono dla dzieci szereg imprez. Mię­
dzy innymi szkoła Nr. 3 w Sosnowca 
urządziła św. Mikołaja. Każda klasa 
urządziła wieczór we własnym zakre­
sie, a oprócz tego klasa I-a, I-b i VI 
zorganizowały publiczne przedstawie­
nia. Na wieczorach tych, ojtfócz wielu 
udanych produkcyj wykonanych 
przez dzieci danych klas, obdarowano 
zebraną na sali dziatwę podarunkami. 
Nadmienić należy, że wieczory odbyły 
się przy dużym zainteresowanej me 
tylko dzieci, ich rodziców, ale i szer- 
szej publiczności. Na szczególne wy* 
: óżnienie zasługuje wieczór urządzony 
przez VI kl. Św. Mikołej klasy I-b 
odbył się w Domu Społecznym, klasy 
I-a przy ul. Staropogoriskiej, a to 
z powodu braku odpowiednich po­
mieszczeń w szkole która jest za szczu 
,ła aby mogła pomieścić większą ilość 
publiczności.

Braki te szczególnie dają si~ od­
czuć w bieżącym roku szkolnym, w 
którym, dzięki zapobiegliwej pracy 
Kierownika Jana Rafała Kamidskiego 
udało się nawiązać żywy kontakt z ro­
dzicami dziatwy szkolnej, którzy oka 
żują wiele zainteresowania i chęci w 
pracy nad polepszeniem obecny cii wa­
runków szkoły. ,

STADJON”
SOSNOWIEC, 3-so MAJA 29, 

tel. 6-30-53.

Czas pom yśleć o łyżw ach i nartach
Całkowite ekwipunki. — Największy 

wybór.

I f f f f f f W P t f f
Zbiórka uliczna

NA POMOC BEZROBOTNYM
iW dniu wczorajszym na ul. Modrzę 

jowskiej w Sosnowcu kwestowali na 
rzecz pomocy bezrobotnym wicepre­
zydent Almstaedt i mgr. Deńca. 

Zbiórka dała 270 zł. dochodu.
 na------

Podziękowanie
ZA POMOC W ZBIÓRCE ULICZNE.!.

vV' ub. rdedzielę odbyła się na terenie 
m iasta Będzina pieniężna zbiórka uliczna 
na rzecz zimowej pomocy bezrobotnym, 
która w rezultacie przyniosła kwotę 403 
zł. 75 gr.

Prezydium podsekcji zbiórki ulicznej 
M rjskiego komitetu zimowej pornocy be* 
robotnym w Będzinie, w imieniu polrze- 
tujących pomocy zimowej, składa tą dro­
gą gorące podziękowanie społeczeństwu 
oędzińskiemu za jego ofiarność, dowóćte- 
twu 23 pal. i ochotniczej straży pożarnej 
za bezinteresowne użyczenie orkiostr, któ­
re koncertowały w czasie zbiórki na P la­
cu 7-go M aja oraz tym nielicznym związ­
kom i organizacjom społecznym, które de­
legowały swych członków do powyższej 
akcji.

■ X X ---------------

Policia na gwiazdkę
BEZROBOTNYM.

Niezależne od lokalnych komBeićw nie 
siania pomocy i ezrobotnym i udziału po- 
l r j i  w pracach tych komitetów, policja 
prw .atu będzińskiego przystępuje do zor­
ganizowania specjalnej akcji, na którą zło 
żą się imprezy i zbiórki, z których najbar 
dziej efektownym momentem projektowa­
ny jest propagandowy marsz.

Jednym  ze sposobów zbiórki miedzy iu- 
nymi, będzie jazda konna dla dzieci, za 
drobną opłatą — czas i miejsce jazdy tej 
będą podane w terminie późniejszym.

Imprezy te odbędą się w okresie 10-cio 
ańow ym  od 14 ■’ bm.

BOLACH
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSŁYCH
Z t  ZNAKIEM FABRYCZNYM •

OLKA
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-  ODCZYT W CZELADZI. Dziś t* 
jest 8 bm. c godz. 7 wieczorem p. A. Cie- 
śłiński w lokalu PMS. wygłosi odczyt pt. 
„Ku;oni dla Polski". W stęp bezpłatny.
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W izbic rzem ieślniczej
KONFERENCJA W SPRAWACH 

SZKOLNA CII.
Kielecką Izbą Krzem ieślniczą odwic- 

la l naczelnik wydziału szkolnictwa zawo 
lewego K uratorium  kr. Szk. Krakowskie 
KO p. L. Miskwy, z którym dyrektor Izby 
»gr. G. Axentowicz odbyły konferencją 

tema aktualnych spraw  szkolnictwa za 
łłodowpgo dokształcającego ł metody 
v. f f»ółpracy z Kuratorium.

Aktualne zagadnienia gospodarcze rze 
mi osła były przy dmiotem konferencji 
■dyr. Axeniowicza z dyrektorem Woje­
wódzkiego flinra Fund. Pracy p. Piwowoń 

skini i naczelnikiem wydziału Centralne 
go B iura Funduszu Pracy p. Tymińskim 

Na konferencji tej omówione zostały 
; in. szczegółowe sprawy dotyczące kon­

cepcji kredytowania rzemieślniczych zespo 
V-w względnie spółdzielni handlowych.

sali sw. Mikołaj w asyście dwueh anio­
łów i wręczył 100 dzieciom podarki, przy 
czym około połowa n a jb ’edniejr.':-c’i dzie 
ci otrzymało podarki bezpłatnie.

Na zakończenie uroczystości w imieniu 
rodziców wszystkich dzieci przemówił p. 
J. Sadowski, dziękując ZPOK. za urzą­
dzenie tak nnlej zabawy.

Nieszczęśliwy wypadek
a g e n t a  w  S ł a w k o w i e

Kurs dla reży serów
TEATRÓW AMATORSKICH.

Staraniem  Powiatowego Związku Tea­
trów i Chórów Ludowych powiatu oędziń 
t-uego i przy pomocy władz szkolnych zo 
Ile! zorganizowany w Dąbrowie w czasie 
W 2' listopada do 5 grudnia kurs dla re­
żyserów teatrów amatorskich. W ykłady 
odbywały sic, codziennie wieczorem i obe 
mowały zagadnienia teoretyczne i zajęcia 
praktyczne. W ykładali: dyr. Jerzy Zawiey 
ski, dyrektor Insty tu tu  Teatrów Ludo­
wych w Warszawie, W ładysław Pawłow­
ski, instruktor leatrów ludowych w wo­
jewódzkim urzędzie oświecenia w Katowi
each, p. II. Szezerbówna, kier. szk. w C/.c-
’adzi, p. Z Nowaków na, kier. w Porębie i 
p. Kazimierz Foryś, prof, gimnazjum w 
Dąbrowie.

Kurs liczył 17 uczestników, wydelego­
wanych przez 8 organizaoyj społeczno - 
oświatowych Zagłębia. Poziom kursu był 
wyroki, wśród uczestników panowała a t­
mosfera zapału dla pracy teatralnej.

iw ięty  Mikołaj
W CZELADZI.

W ub- niedzielę w sali klubu urzędni­
ków na Saturnie urządzona została uro- 
izystośó św. Mikołaja dla dzieci szkolnych 
zorganizowanych w kołach młodzieży P- 
C. lv. w Czeladzi. Nastrój na soli był bar­
dzo wesoły. Dzieci wygłaszały cały szereg 
deklamacyj, odśpiewały różne piosenki, 
po czym obdarzono je podarunkami. Ogó­
łom podarkami obdarzono 450 dzieci.

Resz-ę chwil dziatwa spędziła na bez­
troskiej zabawie.

W' podobny sposób uroczystość św. M i­
kołaja zorganizował Związek Pracy Oby­
watelskiej Kot-iet w Czeladzi dla dz eci z 
•vzodszkoia oraz dzieci zaproszonych.

Po śpiewie, deklamacjach zjawił się na

W nocy na 6 bm. dostał się pod 
koła pociągu osobowego na st. S ław ­
ków Mieczysław Leks, agent firm y 
portretowej z Ząbkowic. Leks uległ 
wypadkowi obcięcia praw ej ręki. Po 
udzeleniu pomocy na miejscu w ypad­

ku, Leksa odniesiono do szpitala o l­
kuskiego.

Ranny Leks jechał bez biletu i pod 
koła pociągu dostał się w chwili, gdy 
strażnik kolejowy usiłował go ująć.

Strzały do kłusowników
na poiócn w Braciejówce

W  ub. niedzielę w czasie polowania 
na własnym terenie na poiach wsi 
Braciejówka, Kazimierz Kluczewski 
ze Skalskiego pod Olkuszem spotkał 
H-ch kłusowników, uzbrojonych w 
fuzje.

Gdy Kluczewski choiał napotka­
nych osobników wylegitymować, je 
den z nich strzelił do Kluczewskiego,

raniąc go w rękę śrucinami.
Ranny we własnej obronie strzelił 

w kierunku kłusowników trzykrotnie 
i zmusił ich do ucieczki.

Czy strzały Kluczewskiego byty 
skuteczne, niewiadomo, kłusownicy 
bowiem zbiegli. Miejscowa policja 
prowadzi dochodzenie.

Odsłonięcie popiersia
za łożycie la  fabryki „ O l k u s z

,W ub. niedzielę w obecności pre 
zesa koncernu, p. F ryderyka W estena, 
dyrekcji, oraz pracowników umysło­
wych i fizycznych, dokonano odsłonię­
cia popiersia bronzoAvego założyciela 
fabryki „Olkusz" ś. p. P io tra  W este­
na. Popiersie ustawiono na wysokim 
cokole i rzed wejściem do głównego 
biura na terenie fabryki.

Odsłonięcia dokonał dyrektor p- 
Łada, wygłaszając okolicznościowe 
przemówienie. Poza tym przem aw iał1: 
■MMBBfiBiCTBlMBffa fciW B B  BW W W rm

piezes zw. pr. przem. i handlowych, p. 
Zdrzalik, oraz prezes zw. metalowców, 
p. Filarski.

Równocześnie z okazji 25-lecia pra 
cy w fabryce „Olkusz" otrzymali upo 
minki w postaci zegarkÓAv złotych, 
AYzględnie srebrnych pp.: prokurent
Gruber, kierownik warsztatów, P iot­
rowski i buchalter Hinz, oraz robot 
nicy pp.: Kula, Mucha, Mączka i P ią 
tek.

Z Z A W IE R C IA .
(z) NAGŁY ZGON. Wieczoru cnegaaj- 

s-.cgo w mieszkaniu własnym przy ub Są­
dowej 5 zmarł nagle na udar serca Anto­
ni Podgórski, b. obrońca sądowy.

(z; ZAWSZE IO  NIEŚLUBNA ŻONA. 
P. Bronisław Łukasik, zamieszkały przy 
ul. Górnej 5 popadł w nlciada zmartwie­
nie. W tych dniach bowiem z mieszkania 
jego ulotniła mu się nieślubna żona S ta­
nisława Kupcz,ik, a z nią ra- :n zniknęło 
mu InO ziotyeh

Chcąc odzyskać pieniądze, a może i stra  
oouą żonę, zameldował o wszystkim poii- 
cjb Niestety zr.nleźć dezertkę z pieniędz­

mi będzie trudniej, gdyż wyjechała ona 
w nieznanym kierunku.

(z) NA BUTY DLA BIEDNYCH DZIE
CI. Na zaproszenie m iejskiego kom itetu 
pomocy dzieciom i młodzieży przyjeżdża 
do Zawiercia w czwartek 10 bm. zespół 
artystoAV teatru- miejskiego w Sosnowcu- 
godz. 8 wieczorem tego dnia w sali domu 

ludowego TAZ. zespół ten odegra sztukę 
pt. „Ludzie na krze". Czysty dochód z te­
go przedstawienia przeznaczony zostanie 
mi kupno butów dla najbiedniejszej dział 
wy szkolnej. Z tego też względu impreza 
zasługuje na zup inę pnpareis najszer­
szych wars!w społeczeństwa.

SwiętoKradzkie włamani s
do kościła

Do kościoła parafialnego w Małej Da- 
* rówee pow. katowickiego włamała się 28-
letnia Anioła Makowska z Piasków w 
po w. pszczyńskim. Makowska oderwała 
drzwiczki od skaibonki, a następnie ueilo 
wała włamać się do tebernaculum. Maków, 
ską aresztowano, przy czym znaleziono 
przy niej 54 zł. pochodzące z kradzieży koś 

ca rnej ,dwae&nu;ejsze różańce i zloty iań 
"n«zek ,oraz komplet narzędzi do włamań. 
Makowska od dłuższego czasu była noto­
wana jako zawodcAva złodziejka kościelna.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

'W orek S grudnia.
8.00. Sygnał czasu. 8.03 P ły ty  D...J Dzieu 

nk poranny. 900 Nabożeństwo. 1000 P rogra 
my lokalne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Kon 
cer symfoniczny. 13.00 Program y lokalne. 
14.0C Miki of on na Kaszubach. 14 30 Tańce 
r ieńii i melodie polskie. 15.30 Pam iętny 

m irt. 15.55 Skrzynka PKO. 16.10 Program y 
loKalne. 16.55 Wielkopolski kołowrotek. 
17 05 Dni powszednie państwa Kowalskich. 
1720 Konkurs ork. mandolinistów.. 18.15 
Polskie ozdoby na polskiej choince. 18.30 
Cztery noce w Tokio. 18.40 Sonaty skrzyp 
eewc. 1900 Dyskutujm y 19.20 Koncert ork. 
PR. 20.00 Fragm ent zawodów bokserskich. 
20.15 Pogadanka aktualna. 20.30 Koncert 
europejski. 21.45 Dziennik wieczorny. 21.55 
Pogadanka aktualna. 22.00 Kwadrans poe. 
zji. 22.45 Program y lokalne.

KATOWICE.
Wtorek 8 grudnia.

6.00 Koncert ork. Poczt. Przysp. Wojsko 
w ego w Katowicach. 700 Płyty. 8 03 Kon­
cert życzeń. 10.30 Płyty. 13.00 Skrzynko o- 
gólna. 10.10 Koncert reklamowy. 16.30 Pro 
gram na jutro. 2.00 Płyty. 24 00 Arie i peśn 
Jan  Kiepura płyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKU
Środa, 9 grudnia

6.30 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze. 
6.33 Gimnastyka. 715 Dziennik poranny. 
7.25 Program y lokalne. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.30 Audycja dla s>kól 1157 Sygnał 
czasu. 12.03 Program y lokalne. 12.40 Dzień 
nik południowy. 12.50 Pogadanka. 15.00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Program y 
luaklne. 1610 Zagadka historyczna. 16.30 
Program y lokalne. 17.00 Najnowsza litera 
tura. 17.15 Koncert ork. 17 50 Rozmowa z 
Adamem M’ckiewiczem. 18.00 Pogadanka 
aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe 1820 
Program y lokalne. 18.50 Młodzież a szkoły 

rolnicze. 10.00 Grzechy dzieciństwa. 19.20 
Program y lokalne. 20.55 Chwilka spoFczna 
20 45 Dziennik wieczorny. £0 55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Opowieść' o''Chopinie. 2l30_ 
Koncert 22.10 Audycja muzyczna. 22.40 M 
hi ork. P. II. 2300 Program y lokalnm

POM OC BEZROBOTNY M  TO 
N IE  JA Ł M U Ż N A — TO T W Ó J 
 O B O W I Ą Z E K .--------

antoni marczyński

straszna przygoda
powieść sensacyjna

50.
OczyAviscie, — p rz e rw a ła  m u z 

goryczą, — Ayiększość ludzi zn a jd u je  
szczególne upodoban ie w p rz y p isy w a  
ni u  bliźnim  n a jg o rszy ch  brudów ... 
iWięc w y tu  p rzy p u szcza liśc ie , że J ó ­
zef je s t  m oim  kochankiem , co? P a n  
rów nież?

— Byłbym k łam cą, gdybym temu 
przeczył... Ale to  p a n i Avina Bo i po 
co ta k o n sp irac ja?  Te depesze? Ten 
jego p rz y ja z d  nocną po rą?

— B yły  po  tem u w ażne poAvody. 
iWidzi pan , m ój b ra t  i LudAvik n ie n a ­
w idzili się odd aw n a; Jó z e f  był zaw zię 
tym  i rzec iw n ik iem  m ojego m ałżeń­
s tw a  z L u d w ik iem  i zaAvsze m ów ił m i 
r  n im  n a jg o rsze  rzeczy. N ie w ierzy ­
łam  tem u, n ie s te ty , ponieAvezasie p rz e  
konałam  się, że m iał rację ... PeAvnego 
razu , a  było to  jeszcze za  m oich na- 
izeczeńsk ich  czasów , Jó ze f, k tó ry  za  w 
sze m ia ł ży łk ę  do k a r t,  zg ra ł się do 
lń tk i. Z a namoAvą LudAvika zrobił 
w ielk ie  ła jd ac tw o , sfa łszo w ał po d p is  
na  w ekslu . T en  w eksel L u d w ik  sk w a 
p liw ie w y k u p ił i od te j p o ry  m iał mo 
jego  b ra ta  n ie jak o  w ręku ... T e raz  p o j

muje pan, dlaczego Józef trochę oba­
wiał się mojego męża...

— T ak  — p rz y zn a ł M ichał - - t e ­
raz je s tem  ju ż  n ieźle zo rjen to w an y  w 
sy tu a c ji. — U m ilkł na  chw ilę, gdyż 
AA’y d a lo  m u się, że z zew n ą trz  coś się 
o ta rło  o drzw i... — A le w róćm y do Avy 
p ad k ó w  p rzed w czo ra jsze j nocy; odno 
szę w rażen ie , że p an i celoAvo u n ik a  
opisu  A\iaściAvego za jśc ia  z mężem...

— A pan celoAvo do niego Avciąż 
wraca, — odparła niechętnie.

— Czy panią to dziwi? Wasza roz 
mowa musiła trw ać z godzinę i...

— O dłużej. Pamiętam , j U zegar 
av hallu ją ł wybijać trzecią .

— No proszę' A o godzinie czAvar- 
tej pani m ąż ju ż  nie żył; czy nie zda 
je sobie pani spraw y z tego, ja k  Avaż 
nem jest dla mnie ustalenie, co się 
działo av tej ostatniej godzinie jego 
życia?!

— Działy się, —  odrzekła z Avest- 
c-hnieniem, — przeczy nad wyraz przy 
kre... przesmutne... i AY.-trętnb! Ostat 
nie słowo wypowiadziała ledwie do 
słyszalnym szeptem, poczym odwróci­
ła głoAvę... — Od samego początku na 
ezej rozmowy Ludwik pił... P ił wciąż,

choć błagałam go, by... Ocli, przecież 
Aviedziatam z doświadczenia, że on po 
pijanemu... Nie omyliło mnie przeczu 
eie, chociaż łudziłam się, iż po tym, 
co zaszło z Lidią... I nagle...

— Dlaczego pani mÓAvi teraz tak 
chaotycznie?

— 1 nag le , — p o w tó rzy ła  g łośn iej 
p ra g n ąc  snać un iknąć odpoAviedzi na 
to uzasad n io n ie  p y ta n ie  M ichała.. — 
nag le  zaczął m nie dusić... Gdy spo­
s trzeg ł, że słabnę, p rz e ra z ił się. P rze ­
niósł m nie na  fo te l s to jący  tuż koło 
o kna  i szybko okno o tw orzy ł, licząc 
w idać n a  to  iż św ieże ran n e  poAvietrze 
m nie ocuci. O tw orzy ł okno, AYyjrzał 
n azew n ą trz  i s tan ą ł, ja k  w ry ty . P o ­
ty m zak lą ł o rd y n a rn ie . W ark n ą ł: 
„O knem  Avłazisz?! C zekaj ło trze!"... 
Z aw róci! n a  p ięcie  i Avybiegl, ja k  sza 
lony  z poko ju , nie zam y k a jąc  n aw e t 
drzAvi za. sobą. Pom im o całego  sAvoje 
go p rzy g n ęb ien ia , by łam  m ocno za in  
try g o w a n a  zachow aniem  L u d w ik a . 
W alcząc z sza ldnym  osłabieniem , 
dźw ignęłam  się, Avyjrzala p rzez  okno 
i po cliAYili d o strzeg łam  m ojego m ę­
ża. Szedł szybko, n iosąc ja k ą ś  bardzo  
d łu g ą  drabinę... W tem  zam roczyło  
m nie. O sunęłam  się n a  fo te l, a  po 
tym  to  ju ż  napraAvdę n ie  Aviem, co 
było da le j. PraAvdopodobnie zem d la ­
łam ...

— Tak, zemdlała pani, — notwie- 
dził Michał, zacierając dłonie; minę 
miał bardzo zadowoloną. — Pani in ­
formacje wyjaśniły mi wiele, nie­
mniej w łańcuchu wydarzeń tej tra ­
gicznej godziny o świcie znajduję

jeszcze jedną lukę... Powiedziała pani 
ze mąż zaczął panią dusić. Dlaczego? 
Tak ni stąd ni zowąd? Musiała pani 
av jakiś sposób sprowokować ten Avy 
buch.

Błysk gnieAvu strzelił z oczu Ire-
n y - ' , .— P a n  n azy w a proAvokacją ro zp a
cz l iA vą  obronę kobiety gwałć... Ocli, 
nie, nie! Te sprawy do rzeczy nic na­
l e ż ą  i nic AYięcej nie powiem!

—  N ie żądam już nic Avięcej, — od 
p arł m iękk  i łagodnie.

Mówi} szczerze. W iedział te raz  nu 
p ra  w tlę AYszystko, co zaszło tu ta j  na 
godzinę p rzed  tym , g dy  p a d ł fa ta ln y  
s trz a ł o św icie; w  w yobraźn i o d tw a ­
rz a ł sobie trag iczn ą  scenę beznadziej 
nej Avalki pom iędzy słabą kob ietą  a pi 
ja n y m  bru ta lem , k tó ry  . w p raw d zie  
zna lazł sobie kocran k ę  i zgodził się 
n a  rozw ód, ale pod w pływ em  alkoho 
lu za p ra g n ą ł jeszcze raz sk o rzy stać  z 
praAV m ałżonka... P oznaw szy  praAvy 
c h a ra k te r  Ire n y , k tó ra  w o la ła  z rezy . 
gnoAYać z milionÓAV J a n a  B oltona, niż 
m aczać ręce av oszustw ie, p o zn aAvszy 
je j odrazę do Avszelkiego k łam stw a , 
M ichał s ta ra ł  s ię ' uzm ysłow ić sobie 
bezm iar je j  d ep re s ji p sych icznej tv 
m om encie, g d y  LudAvik dopiął sAvego 
Całe szczęście", sądził, „ że ona nic 

nie p rzeczu  ;;', iż L id ia  o d d aw ała  mu 
się tak że  i tu , n a  ty m  sam ym  łóżku!" 
1 za ledw ie t a  m yśl p rzem k n ęła  m u  
się p rzez  głow ę, I r e n a  ukryAYSzy 
tw arz  av dłoniach , s p y ta ła  c ich u te ń ­
ko:

d. c- n.

i
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265.
— Co nie przeszkadza jej zamy­

kać ściśle przed synem pugilaresu i 
zmuszać wicehrabiego do szukania ty 
le zgubnych dlań pożyczek, których 
rezutatem będzie u trata  całej po mat 
ce sukcesji.

— Wiem o tern... Lecz w czemże 
ja dopomóc tu mogę?

— Jeden tyko pozostaje środek do 
ocalenia szczątków owego majątku.

— Jaki?
— Zaślubić pani wicehrabiego.
— Uczyniłabym to, być może, i na 

kłoniła go ku temu. Wszakże jego mat 
ka na ten nasz związek nigdy nie 
zezwoli. Tak., nigdy! ona mi to wręcz 
powiedziała.

— To źle! źle bardzo... gdyż wro3z 
cie gdyby pani go zaślubiła, mogła­
byś mieć zapewnioną w kontrakcie 
nader okrągłą sumkę pieniędzy, którą 
odebrałabyś po śmierci swojej teścio 
wej i równie swego małżonka.

— Byłoby to pięknem, gdyby wy 
konać się dało — odpowiedziała Me­
lania — nieszczęściem jednak, zrobić 
tego nie można.

— Dlaczego?
— Ponieważ tak matka, jak syn, 

l ie  zgodziliby się na kontrakt w tym 
rodzaju, r'9

— Tak, gdyby nie znalazł się spo-

“  «owe svsr.
Z ff. lO O  , «s,nger“
benkow e do
w przód I wstecz t  JO-letnia (fw aran ^  
ej*. -  Dostaw * na koszt firm y — 
[lustrow ane cem iikl bezpłatn ie, s a f r
oDOBROM ASZYN” n  „

 W A R SZ A W A ,  C H M IE L N A  O Z  *

P o  N r Km 1019)35) 419/36 i 970135.

Obwieszczenie
K om ornik  S ądu  Grodzkiego I-go rew i 

ru  w Dąbrow ie Górniczej, m ający sw oją 
kancelarią w tyinze m ieście przy ul. I  go 
M aja ‘28, * i tam że zamieszkamy na mocy 
a rt. 602 i 604 K. p . C. ogłasza, że:

1) w dniu 10 g ru d n ia  1936 r . o godzinie
10-ej w I-ym  term inie  (nie późn.ej jednak  
jak  w dwie godziny) na terenie byłej K o­
paln i Podreden pod Strzem ieszycam i od­
będzie się sprzedaż z p rze ta rg u  publicz­
nego ruenom ości sk ładających  się: z 3 
y/yw rotek drew nianych, 7 wózków drew ­
nianych, 4 fu ry  drzewa spróchniałego, 100 
podkładów  wąskotorowych, wozu ciężaro­
wego, sieczkarni, drzewa starego  i na roz­
biórkę, nadszybie z bębnem, parkanu  
drewn., 2 budynki drewn., s ta jn ia , chlew, 
u? tęp drewn., dom m urow any — oszaco­
wanych na łączną n u n ę  1645 zl. na zaspo­
kojenie wierzytelności Nadleśnictw a Dą­
browa. >

2) w dniu 17 g rudn ia  1966 r. o godzinie
11-ej w I-ym  term in ie  (nie później jednak  
niż w dwie godziny) w Strzem ieszycach 
przy ul. P iłsudskiego  25 odbędzie się sprze 
caż z p rze tn ig u  publicznego ruchomości 
f k ład a jąc /c ii się z 1500 szt. dachówki czer 
wonej, 18 500 szt. dachówki siw ej, gat. P a r  
p ie s  i P iab t oraz 10 kręgów  betonowych, 
m otor elektryczny, 10 kręgów  betonowych 
10000 dachówki siw ej i 80 kręgów betono­
wych, oszacowanych na łączną sumę 3180 
z ‘ na  zaspokojenie w ierzytelności firm y  
W awel.

3) w dniu 16 g ru d n ia  .1936 r. o godzinie 
10 ci w li-g im  term inie  (nie później jak  
w dwie godziny) na rynku  w Dąbrowie 
Górniczej przy ul. Kościuszki 7 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu  publicznego ru ­
chomości ik łauających  się z biblioteki, 
b iurka, krzeseł, foteli, przyrządów  uiun  
wych, stolika, kom pletu  m ebli salono­
wych (10 sztuk) paraw aniku , szafy, szaf­
ki i lu s tra  oszacowanych na  łączną sum ę 
2850 zł. na zaspokojenie w ierzytelności 
F eb k sy  Sędzikow tkiej i F irm y  Fiat.

Powyższe ruchom ości oglądać m ożna 
pod w skazanym i adresam i w dniu  licy ta ­
cji.

Komornik STEFAN ALC01MOWICZ.

bób zmuszenia ich ku temu... — rzekł 
Agoistini tak znaczącym tonem, iż 
Melania, posłyszawszy go, zadrżała.

— Zmusić ich? — powtórzyła.
—Ma się rozumieć... Chcesz-że pa 

ni na serio zaślubić Jerzego de Ner- 
vey na warunkach, jakie ci przedsta 
wiłem przed chwilą? — pytał wioch 
dalej.

— Ba! tego tylko pragnę. Cel jest 
pociągającym, ale nie widzę sposobu 
dojścia do niego.

— Jakto... nie wiesz więc pani, że 
wszystko można wymóc na ludziach, 
skoro posiada się w ręku ich tajemni 
cę, a owa tajemnica jest kompromita 
jącą?

— To doskonale. — zawołał Fryde 
ryk z wybuchem śmiechu. — Skoro 
się trzyma w ręku jaki piękny sekret 
nic łatwiejszego. Nieco sprytu naten­
czas, a sprawa potoczy się jak na kół­
kach.

— Wiadomo... — odparła Melania 
—_ nieszczęściem jednak, tak pan, jak 
i ja, nie posiadamy w ręku nic takie­
go, coby mogło skompromitować hra 
binę de Nervey.

— Nie o hrabinę bynajmniej tu 
chodzi —■ odrzekł włoch; — lecz ra ­
czej o jej syna, którego, gdy zechcę, 
mogę zesłać do Nowej Kaledonii.

Malania z Fryderykiem zerwali 
się z krzese.

.— Jęgb? — zawołała, chwytając 
za rękę Agostiniego

—- Do Nowej Kaledonii... wicehra

biego? —- powtórzył Fryderyk z osłu 
pieniem. Ach! cóż więc zrobił ów Pier 
rot aby do tego stopnia zbrukać ho­
nor naszej rodziny?

— Jest on fałszerzem., ni mniej, 
ni więcej!

— Fałszerzem... Jerzy?
— Tak! oto dwa weksle, każdy 

r,a pięć tysięcy franków, opatrzone 
przezeń fałszywym podpisem, naśla­
dującym charakter pisma Ilaltmaye-

— Wypada więc zapłacić Jerzemu 
— ożwała się Malenia — a skoro za­
płaci, ściganie go miejsca mieć nie bę 
dzie.

— Masz pani słuszność, gdyby mu 
przedstawiono te weksle i gdyby 
chciał ocalić swój honor. Tego się jed 
nakże nie uczyni.... Nie chodzi nam 
tu bowiem o to, ażeby on je zapłacił, 
lecz żeby odpowiadał przed sądem za 
swój czyn występny. Widzisz więc pa 
ni, jaką broń straszną posiadamy prze 
ciw niemu, a nietylko przeciw wi­
cehrabiemu, lecz i jego matce, która 
nie zechce zapewne widzieć swego sy 
r a na ławic oskarżonych. Jesteśmy 
więc panami sytuacji Możemy naka­
zać im, skoro nam się podoba małżeń­
stwo i kontrakt.

ryk
Rzecz jasna... — odparł Fryde-

—- Przypuśćmy... — ozwie się Me­
lania. — Wszak Jerzy natenczas zo 
stanie pod oskarżeniem, a ja  nie chcę 
lak... za nic w świecie być żoną przy 
szłego galernika!

— Nie obawiaj się pani z tej stro 
ny niczego — odrzekł włoch. — Za­
pewnij mi tylko wypłatę dziesięciu 
tysięcy franków'-, a ja  ci oddam te o- 
ba weksle w dniu twmich zaślubin.

— Jestem gotową podpisać wszyst 
to, co pan zechcesz.

Dźwięk dzwonka rozległ się w tej 
chwili przy drzwiach przedpokoju.

Melania spojrzała na zegar.
— Trzecia... — wyrzekła. — To Je 

rzy przybywa.

— Pozwolisz-że mi pani działać 
dowolnie w swym interesie? — py­
tał Agostiini.

Tak... tak! Działaj pan... rób, 
co ci się tylko podoba, na wszystko 
się godzę. ,

— Zostańmy więc tu  i czekajmy.)
Drzwi jadalni nagle się otwarły. 

Wszedł wicehrabia de Nervey, jeśa- 
cze bardziej wychudły, z zapadnięty­
mi policzakmi, żółtą cerą twarzy moo’ 
r o podsiniałemi oczyma.

— A! otóż szczęśliwe spotkanie... 
— zawołał słabym, przerywanym głb 
sem, spostrzegłszy Agostiniego. Wiesz 
pan, iż właśnie miałem myśl, wyszedł 
szy stąd, pojechać do ciebie w odwie­
dziny.

— I w  interesie... dodał włoch.
— No tak, przyznaję... Szczęście, 

jakie mi dotąd służyło przy grze w ba 
kara, całkiem mnie opuściło. Jak  gdy 
by kto zaklął do kroć piorunów. Me­
lania jest bez grosza, a ja  z pomocą 
przyjść jej nie mogę... Otóż i rozpacz 
hwa sytuacja! Matka moja uparła się 
ani z nią dojść do ładu. Widzisz więc 
pan, mówię ci otwarcie, iż bez twojej 
pomocy i tego jakiegoś uczciwego ka 
pitalisty znalazłbym się w diabelnie 
przykrym położeniu. Cieszę się więc, 
że pana spotkałem. Dlaczego jednak 
przybierasz taką grobow;ą fizjono-i 
mię?

— Ponieważ z wielkim mym smut 
kiem zmuszony jestem oznajmić panu 
złą wiadomość, panie wicehrabio..

— Złą wiadomość? Tego jeszczo 
[ o trzeb a było... — zawołał Jerzy z o- 
bawą. — Cóż takiego nareszcie?

— Nie licz pan już na mego kapi­
talistę... Zamknął kredyt, jaki otwo­
rzył przedtem dla pana.

— Otóż cios nieprzewidziany. A- 
ież ten człowiek jest idiotą, skąd i dla 
czego odw'raca się odemnie tak na­
gle?

d. o. n.

Z SADU
N b wiejskiej zabaw ie

Przedm iotom  w czorajszej rozpraw y w 
Sądzie Okręgowym  w Sosnowcu był k rw a 
wy fin a ł zabaw y tanecznej, urządzonej 
przez młodzież w iejską w Bzowie w pow. 
zawierciańskim,. Na zabawę tą przybyli 
parobcy z pobliskiej wioski Łosuicy i wy 
wołali bójkę, w czasie k tó re j 31-ietni A ­

dam  M usialck z Łosniey przebił bagnetem  
jednego z organizatorów  zabawy, Szcze­
pana Świerczyńskiego.

Cios był śm ierte lny  i św ierczydski 
padł trupem  na miejscu.

Sąd skazał zabójcą na osiem la t wie­
zienia.

Ofiary
Sekcja sceniczna przy  KGW . Łagisza—. 

Glinie® ofiarow ała  z \. 15 (piętnaście) na 
ognisko „M atki i dziecka" przy tym że kolo

Domowa mennica
Podczas rewńzji w m ieszkaniu W łady­

sław a Sobańskiego w Sarnowie, w pow. 
będzińskim, policja zam iast skradzionych 
rzeczy, k tóre  były  przedm iotom  poszuki­
wań, n a tra f iła  na  ślad kuźni fałszerskiej, 
urządzonej przez Sobańskiego.

Sobański w p rym ityw ny sposób odle­

w ał na forem kach gipsowych 10 -zlotowe 
m onety. 13-eie Cość udatnych fa lsy fika­
tów skonfiskowano, fałszerz zaś staną ł 
wczoraj przed Sądem Okręgowym  w S o ­
snowcu i skazany został na  dw a la ta  wię 
zim na z pozbawieniem j raw tia la t 5 o- 
raz  na  40!) złotych grzyw ny.

CZŁO W IEK  P R Z E D  SĄ D E M .

Po 10 złotych
Do podrzuconego dziecka n ik t się nie 

chce przyznać ,ale do zgubionej dwudzie- 
stoziotów ki przyzna się clietnie każdy, k to  
stoi w pobliżu.

I dlatego, gdy w urzędzie pocztowym 
jeden z in teresantów  poduiósl zgubiony 
bankuot i rozejrzał się dookoła, jakby  szu 
ka jąc  właściciela, p raw ie wszyscy wyciąg 
neli ręce

— D aw aj pan, to  mój! — odezwało się 
na raz ik lka  głosów.

— Dwa ła ta  go szukam i nareszcie zna 
lazłem !

— Na pewno mój! Po obrazkach pozna 
ję! K rop la  w krople tak ie  same, ja k  na ma 
im.

N ajbardziej jednak  gorączkow ali się 
dw aj panowie, Z ygm unt L lsiak  i E uge­
niusz Czarnecki, k tó rzy  za wszelką cenę, 
chcieli w yrw ać banknot z rą k  znalazcy.

— To m ój -  krzyczy p. Z ygm unt odpy 
ebając natrę tnego  konkuren ta  — C iotka 
m i dała  żebym je j znaczek za 39 groszy ku 
pił, pochodzę do okienł*i i widzę, że nie 
mam.

— Pau mi ciotką i zuaczkami nie zale­
waj! — bronił się  pan Eugeniusz. — Go 
spodarzowi miałem forsę pocztą w ysłać

bo się z nim  procesuje pedehodzę do okien 
ka patrzę — dwudziestu złotych mi brak.

— P an u  i  te raz  brak , i w czoraj b jlo  
brak, i tydzień tem u było brak!

— Ale zrozum pan, ż? to forsa na  gospo 
darza.

— Tak samo dobry m ój znaczek, ja k  pań 
ski gospodarz.

— No to kupię panu znaczek- próbo­
wał ugodowo załatw ić p. E ugeniusz.

— Ili! Ja k i cw aniak 30 groszy mnie daje 
A co ciotka powie na resztę?!

— P an ie  szanowny! Nie bu ja j pan z 
ciotką. Je s te ś  pan człowiek dorosły i sam 
na siebie bierz odpowiedzialność. Bier^em 
po tt) złotych. Zgoda?

P. Zygm unt, widząc, że zb iera  się co 
raz więcej ludzi szybko kiw nął głową na 
zgodę i we dwuch rzucili się na znalazcę..

Znalazca jednak  banknotu  zręki nie wy 
puścił. Przyszedł mu na  pomoc policjant, 

k tóry  dwuch w łaścicieli banknotu  w ylęgi 
tym ow ał, a banknot odniósł do kom isaria 
tu.

Banknot został skonfiskowany na rzecz 
skarbu, a jego rzekomi właściciele otrzy­
mał po 10 złotych, ale grzywny za zakłócę 
nie spokoju publicznego.

Szczotki
do zam iatan ia , szorowania, 
obuwia, ub rań , włosów, zę­

bów kupisz dobrze
w Fabr. Składzie „ADA‘‘ 

Modrzejewska 30.
W ycieraczki szczotkowe.

jmwJddia. ttxn.

PR Z E Z  U S U W A N IE  K R Z Y W D  
SPO ŁE C Z N Y C H  —  DO JE D N O  
—  Ś C I I  SIŁY  N A R O D O W E J —

N A  B O ISK A C H  I B IE Ż N IA C H

Pozruń-SląsK 5:1
W ub. uiedzielę wieczorem w Poznaniu  

cdbył się mecz p ięściarski Poznań — Śląsk 
zakończony wysoką porażką ślązaków w 
stosunku 15:1.

W ynik i walk w edług kolejności wag 
były następujące: Sobkowiak po żywej 
walce zwyciężył Jasińsk iego , Ja rząbek  (5 
z trudem  uzyskał rem is z dobrze w alczą­
cym  Koziołkiem. P ela  niesłusznie pokonał 
P in ię  po walce mało ciekaw ej. W alko- 
w iak zdecydowanie pokonał na punk ty  Ci 
ehego (61). S ip ińsk i zwyciężył pewuio 
B ieńka, Szułczyński zwyciężył pewnie 
W iedem ana. Szym ura w y g ra ł w d rugim  
s ta rc iu  przez k. o. z Moszkowiczem. W  
wadze ciężkiej K bm ecki w ygrał spo tka­
nie z b rak u  przeciw nika. *
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„Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim, Sp. Akc.

zawiadamia ewycłi odbiorców prądu w miejscowościach: Niemce, Ostro­
wy, Feliks, Kazimierz, Szmejka, Czarne Morze, Porąbka, Pekin i 
Zawodzie, że wrazie przepalenia tnę bezpieczników i instalacji elek­
trycznej reklamacje należy kierównć bezpośrednio do posterunku mon­
terskiego w Strzemieszycach, ul. Kolejowa 6, telefon 17, względnie 
w Niemcach od godziny 8—21 w mieszkaniu montera Kwietnia, ul. 
Piłsudskiego 50, tel. 1 (naprzeciwko sklepu Stowarzyszenia „Robotnik")

i KINO „ZAGŁĘBIE* |
DZIŚ

NAJW IĘKSZA PREMIERA
POLSKIEGO FILMU p. t.

BARBARA
RADZIWIŁŁÓWNA

W roli tytułowej

J s d w ig a  S m o s a r s k a
,W roli Króla Zygmunta Augusta

W. ZACHAREWICZ
KRÓL, KTÓRY GOTÓW BYŁ DLA MIŁOŚCI WYRZEC SIĘ KORONY! 

Miłość, która była wyzwaniem, czuconym całemu narodowi!
Początek I-go seansu o godz. 15.

Niniejszym mamy zaszczyt zawi fcdomie naszą Szanowną. Klientelę, że 
od 29 ub. m. zainstalowaliśmy nową dźwiękową aparaturę.

DYREKCJA KINA „ZAGŁĘBIE"

—  KINO „PAŁACE** —
Przepiękny rom ans m łosny z życia oficerów Marynarki p.t.

Syn Admirała
W roi. gł.: Dick Pow ell i Ruby Keeler

F ilm ,’k tó ry  w zrusza i zachw yca. P oczą tek  o godz. 3.30

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
ULUBIENIEC PUBLICZNOŚCI, GENIUSZ EKRANU FASCYNU­

JĄCY

Gary Cooper
ORAZ BAHATERKA FILMU „SIOSTRA MARTA JEST SZPIEGIEM-

M a d e le in e  Carrol
w rewelacyjnym przeboju sensacyjnym przewyższającym słynny 

„SZANGHAI EXPRESS" p. t.

Żółty skarb
tytuł oryginalny

„Generał umarł o świcie*
Pocz. 1 seansu o 5.30 w niedzielę i święta o 3.

KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK
PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA DĄBROWSKIEGO W BĘDZINIE 

KOMUNIKAT ZARZĄDU NA. 28.
1. 1' daje się do wiadomości klubom 

ie w niedziele dnia 20 grudnia 1336 roku 
w Sali Rady Miejskiej m. Dął. rowy - Gór 
uiezej ul. 3 Maja 2* Zarząd Miejskiod bę- 
dize się Walne Zgromadzenie Podokręgu 
w I-ym term inie o godz. 10 w Il-im  o godz. 
10.30 bez względu na ilość obecnych aele 
gatów Klubów. Porządek Zgromadzenia na 
stepujący: 1. Zagajenie. 2. Powołanie Ko­
misji Skrutacyjnej do obliczania głosów. 
3 Stwierdzenie pelnomocnistw uprawnio­
nych do glosowania klubów i delegatów.
4. W ybór Pezydium. 5. Zatwierdzenie po­
rządku obrad. 6. Odczytanie i zatwierdze­
nie protokulćw z Walnego Zgromadzenia 
t dnia 15.12.35 i. i Nadzwyczajnego Zgro­
madzona z dnia 10.10.30 r. 7 Sprawozdanie 
ustępującego Zarządu, WG. i 1)., Skarbni 
ka, K apitana Podokręgu i dyskusja nad 
mmi. 8 Sprawozdan.e Komisji Rewizyjnej 
i udzielenie absolutorium ustępującemu 
v. adzom. 9. Wybór nowych władz Podokrę 
gu. 10. Uchwalenie prelim inarza budżetów0 
gu. 11. Rozpatrywanie i uchwalenie wnios 
ków Zarządu i ezlonkow. ii. Wolne wmos 
ku

.Stosownie do par. 16 Regulaminu Pod 
okręgu i wnioski członków Podokręgu m ą 
szą być zgłoszone przynajm niej na 7 dni 
p ze d  terminem Walnego Zgromadzenia. 
Wnioski zgłoszone w nieprzepisowym cza 
de, traktow ane będą jako nagłe. Dla uz- 
bania wniosku za nagły, potrzebna jest 
większość 2/3 obecnych głosów na Zgroma 
dżemu.

2 Podaje się do wiadomości klubom, ze 
na W alnym Zgromadzeniu nastąpi wręczę 
nie dyplomom mistrzom poszczególnych 
klas za zuobyeie mistrzostwu z zawodow 
,935-36 roku mianowicie : K lasa „A“ —
Czeiadaxi KluL b portowy Cze’adz, Rezcr 
wy klasy „A“ Czeladzki Klub Sportowy 
Czeladź. Klasa „B'‘ Katolickiea Stowrzy- 
szenie Ml. Niwka. K lasa „C“ — Strzelecki 
KS. Kamyce i KS. „Kazimierz0 w Kazi­
mierzu

3. Podaje się do wiadomości, że Zarząd 
Podokręgu zgłasza na W alne Zgromadze­
nie Podokręgu na 20 grudnia 1056 r. nastę 
pujące wnioski do rozpatrzenia;

aj z uwagi na uchwale, Walnego Zgro­
madzenia z 14.2 ?2 r. wprowaaza się obowią 
zują-e rozgry wki o mistrzostwo rezerw 
klasy .,A“ w roku 1936-37 następne la ta  n 
tn m in aeh  wyznaczonych zawodów dla kia 
sy „A“ i zamiast pucharu naprzyszlość z 
lycli zawodów przyznaje się tylko dyplo­
my dla przyszłych mistrzów.

b) Z uwagi na połączenie WSS. z Pod- 
uikęgiem i konieczności urządzania wszy 
łtk ich  władz Podo kręgu w jednej siedzi- 
I ie i wspólnym lokalu dla dobra klubów. 
Zsrząd Podokręgu stawa wniosek o prze 
niesieni" z dniem 1.1. 37 r. siedziby Podo 
kręgu z Będzina na teren Sosnowca, do o- 
bor-nego obszernego lokalu WS. Dom Spo 
leczny ul. Żytnia 10 na Pogoni.

4. Podaje się do wiadomości klubom, że 
z uwagi na ważność sprawy podanej klu 
bom Komunikatem Zarządu nr. 27 pkt. 1 z 
z dnia 1 7 -1 1 - 'r. i nr. 28 pkt 2 z dnia 1-12. 
36 r. — wszystkie kluby, które nie nadesła 
•iy żądanych dauych, ukarane zostaną 
grzywnami.

Niezależnie od nałożonych grzywien 
wzywa się kluby pod rygorem  dalszych 
grzywien do nadesłania, odpowiedzi na pc 
dane punkty.

5. Podaje się do wiadomości klubom, zf 
PZPN. przypomina par. 40 statu tu  swego 
że w drużynach Towarzystw i Klubó\y

• PZPN., mogą występować 
tylko gracze, którzy używają pełnej czci 
ebywatelskie.i.

Zawodnicy kaian i sądownie z u tratą 
eze obywatelskiej nie m ają praw a brania 
udz.alu w zawoda-'b towarzystw7 i klubów 
należących do PZPN.

Związki Okręgowe winny ,i_ak najsuro­
wiej karać k trowników sekcji piłki noż 
nej za wstawdanie do drużny takich zawo 
dni ków.

0. Podaje się do wiadomości klubom, że 
Zarząd Okręgu pismem swym z dnia 23.11. 
86 r  donosi, że na posiedzeniu w dniu 26. 
1196 r.. skreTil z listy członków RSW F. 
Gwiazda Będzin.

7. Podaje sie do wiadomości Klubom, 
że Zarząd Okręgu pismem swym z dnia 
26.11.36 r. donosi, że na posiedzeniu w dn. 
12.11.'M6 r. postanowił uchylić zarządzenie 
Komisarza Okręgu p. Krassowskiego, od­
nośnie zawieszeniapp . Więcka Star) i sław7 a 
i Salw7ę W ładysława, karząc natom iast 
TUR w Gołonogu surową, naganą za me 
właściwą i nieodpowiednią formę listu 
do władz Piłkarskich.

8 Podaje się do wiadomości klubom, żf 
na zarządzenie DOK. Nr. 5 w sprawie pla 
nu pracy nad podmesieniem kultury  w
sporcie, Zarząd Podokręgu apeluje do
wszystkich ąZrządów klubów, aby w mie­
siącu grudniu prowadziły równocześnie z 
zaprawą zimową pogadanki zmierzające 
do uświadomienia swych członków, że:

a) istotą sportu jest walka izawody) i 
Szlachetna rywalizacja oraz dążenie do 
zwycięstwa,

b) Wszelkie wykroczenia poza ramy do/ 
wołone przepisami winny być jak uajsuro 
wiej karane przez klub wewnętrzną dys 
kwalifikacją, a przez Zarząd Podokręgu i 
•WG, i D. tembardziej będą z całą rozcią- 
g 'ością stosowane przepisy i po&tanowie-

, nia PZPN.

c) sędzia jako człowiek może być omyl­
ny. Stronniczość sędziego będzie tępiona 
przez kompetentne czynniki w razie 
stwierdzenie tej stronniczości. W tej spra 
wio DOK. wysyła specjalne pisma do W.
S. S-ów O ilości i treści pogadanek kluby 
dożą sprawozdania a pierwszych dniach 
stycznia 1937 r.

Sekretarz: ( - )  M. Bluszcz.
Prezes: (—- Wl. Wciski.

B<dzin, dn:u 3 grudnia 1936 roku. 
mmmmm  ....  —.... i m

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
elrortfe w enw ycinych I skór. „Pomoc"

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a
Cttynnai 11-1 i 5-8 pp., w święta! 11-1 

Wizyta 6 złotych.
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POSADY I PRACE

PRZYJMĘ hafeiarki zdolne. Pogoń, ul.
R ybna 27 m. .14.________________________
RADłO-MONTEIt potrzebny natychm iast 
„Rettman — Berkowicz'* Będzin, M ała­
chowskiego 1, teJ. 7-16-28. _____________
BUEETOWA zarazem do obsługi gości 
potrzebna. K aw iarnia Sosnowiec, P iłsud­
skiego _28.______________________________
INTELIGENTNA oszczędna gospodyni 
poszukuje posady do osób samotnych. — 
Zgłoszenia cło adm inistracji „Nadzieja1*. 
POTRZEBNY' chłopak do piekarni z prak 
tyką jednoroczną. Wiadomość „Expres" 
Dąbrowa.
KILKA pań o miłym wyglądzie ponad 24 
la t za stałym wynagrodzeniem do handlu 
przyjm ie poważna firm a chrześcijańska.— 
Zgłaszać -if; z dow7odami w środę dn. 9.12. 
od godziny 10—13 Sosnowiec, Piłsudskie­
go 14-a I  p. m. 6.

K UPNO  I SPRZEDAŻ

MEBLE najkorzystniej kupisz za gotów­
kę, raty , obligacje pożyczek, bezpośrednio 
z Mechanicznej S tolarni /Yntoni Toll, L>g- 
dzin, N arutowicza 8, teł. 71847, obok poezjy

TARTAK
Sosnowicę, Dziewicza 18, telefon 626-15 po
leea trociny w każdej ilości.____________
OKAZYJNA sprzedaż sklepu kosmetycz­
nego ewentualnie samego urządzenia w 
dobrym stanie. Wiadomość adm inistra­
cja lub zgłoszenia pisemnne pod „Kosme-
lyka“. _______________ __________
KSIĘGARNIA Adolfa Żmigrodu, Będzin, 
K ołłątaja 80, telefon 71023 poleca: m aszy­
ny do pisania walizkowe, - no w "go typu 
„Mercedes11 i używane. Wieczne pióra, o- 
lówki automatyczne cztero i dwukolorowe 
Żurnale mód, manekiny i głowy woskowe.
Ceny niskie.__________________
SK LEP spożywczy do sprzedania, miesz­
kanie pojedyncze do wynajęcia. K ali­
ska^ 39._________________________________
7, POWODU wyjazdu sprzedaję łóżko, ko 
modę. otomano Adres: Miła 5 m. 12. 
MEBLE najkorzystniej kupisz za gotów­
ko raty, obligacje pożyczki bezpośrednio 
z Mechanicznej Stolarni Antoni Toll, Bę- 
dzn, Narutowicza 8. teł. 71847 obok poczty 
HARMONIĘ Kupisa stoliczkową, pedało­
wą sprzeda T. Zygiert, Gołonóg, Podlesie
Nr- 37.________________________________
MASZYNY do szyciu Śingera jak nowe 
od zł. 35, Rastgassera nowre 160. Sosno-
wiec 3 m aja 11 a Oderberg. ______
OLLIGAUJF NARODOWE, inwestycy no 
Konsolidacyjne itd. przyjmujemy po naj­
wyższej cenie przy zakupie hiżiderii, ze­
garków, nakrycia stołowego, aparatów ru 
diowycli itd. na dogodnych warunkach.— 
. URANIA’* Sp. z o. o. Katowice, pl. Wel 
nr.śei 7. (Wejście od ulicy Gliwickiej) W 
grudniu w niedziele od 1—6 c.i otw arte. 
BUDKA do sprzedania Sosnowiec, ul. 
Sięleeka 29. Wladomość na miejscu.

LOKALE

POKÓJ kawalerski umeblowany do wy­
najęcia. Sosnowiec, P rosta 12.

ZOURTONE DOKUM ENTY

WÓJCIK JAN unieważnia dowód osobi- 
sty wydany przez m agistrat m. Olkusza. 
ZAGINĘŁA książeczką wojskowa i świa­
dectwo ubóstwa W ładysława Wierzbic­
kiego.

ROŻNE .... .

ONDULACJA TRWAŁA z gwarancją zł. 4 
Salon dla Pań „SANITAS" (G."Krawiec) 
Sosnowiec, Modrzejowska Nr. I.

Zakopane
pensjonat „Wawel** Krupówki obok par­
ku otw arty pod zarządem Jadwigi Pło 
dzyóskiej. Wszelkich informacyj udziela 
się listownie.

ZA długi i czyny żony z Nawrotów Tur- 
lejowej nie odpowiadam. J . Turlej, Dąbro
wo.  _______

Zbliża się
Gwiazdka! Czas pomyśleć o prezencie!

P O R T R E T
artystycznie wykonany wraz ze złoconą 
ram ą za 5 zł. będzie miłym i trwałym  
prezentem.

Foto-Lazar
Sosnowiec, Piłsudskiego 14. Tclcf. 61,061. 
JASNOWIDZ .Dżami założyciel — były 
dyrektor Insty tu tu  „Poradnia zycia“ w 
Berhnie wyjaśni każdemu jak  o Tąpnąć 
zadowolenie we wszystkich kierunkach 
ja k 1 miłości; loterii, kradzieży, spadków 
zakopanych skarbów. NadeGij datę urodzę 
nia — 1 zloty na porto. Jasnowidz Dżami. 
Kraków, Wielopole 3.

DYPLOMV, adresy, reklamy, rysunki wy- 
konywa S t. Anders, Zagórze, W iejska 16. 
PRZYJMĘ] wspólnika z koncesją na wód­
ki lub piwo, interes urządzony, punkt 
pierwszorzędny. Wiadomość w adm inistra 
cji-_________   '
ZGINĄŁ żólly piesek bez ogonka. Ktoby 
wiedział o takim, proszę odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Rybna 3, Kozłowski.

ABSTYNENT.
O. i K. in dyorucznik Swoboda znany był 

w , pułku jako zdecydowany przeciwnik 
alkoholu. Aby oduczyć żołnierzy p ijań ­
stwa, Svoboda rozkazał dyżurnemu podofi 
cerowi porozwieszać w koszarach tablice 
i napisem :

— baczność! Alkohol zabija!
Nazajutrz' znalazł na tablicach dopisek.
— Żołnierz nie lęka się śmierci!

Wydawca: Helena Monsiorska. — RbJ. naczelny. K. Ćwierk. — D ruk. ./E ipres Zagłębia'* Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Reu. odp.: Tadeusz Lipski.


